Fedakcyz i Bówmtutstracyz: 
Lwów, zl. Sykztnakz L 9-2 
Adzses dia tel: Zara—Lwów, 


wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-tej rano („Gazeta Poranna'). I o godzinie 2 popołudniu. 


Ceny prenumeraty: 


Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 
| gazety 2 korony. 


Za eodzłenną dwukrotną dostawę do domu dopłaca W Niemczech miesięcznie 
i się 60 halerzy, W innych państwach Zw. p. miesięcznie 


Lwów, czwartek 9. listopada 1911. 


Kr. 370. 


Nasza powieść. 


W najbliższych dniach rozpoczniemy w 
odcinku „Gazety Wieczornej* druk nowego 
utworu znakomitego pisarza 

Stanisława Przybyszewskiego 


pod tytułem 


„MOCNY CZŁOWIEK". 


Qstatnie wiadomości 


Sprawy wewnętrzne, 


Konfereneya hr. Stürgkha 
z soecyalnymi demo" 
kratami 


Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Stirgkh odbył 
wczoraj konferencyę z posłami socyalistyczny- 
mi. Zjawili się u niego posłowie: Nemec, 
Tusar i dr. Smeral imieniem czeskich, a 
posłowie Daszyński i Diamand imie- 
niem polskich socyalistów. Hr. Stürgkh oświad- 
czył, że wprawdzie jako poseł występował prze- 
ciwko powszechnemu prawu głosowania, że 
jednakowoż teraz, jako prezydent ministrów 
czuje się zobowiązanym liczyć się zupełnie 
i bez zastrzeżeń z obecnymi stosunkami 
ustawowymi., Wobec tego parlament nie może 
w nim upatrywać żadnego przeciwnika, 

Posłowie  socyalistyczni oświadczyłi ze 
'swej strony premierowi, że nie mogą się odno- 
sić z zaulaniem do nowego rządu, ponieważ 
nominacya gabinelu nastąpiła bez wpływu i 
współudziału parlamentu i ponieważ obiegają 
pogłoski o możliwości stosowania $ 14-go. 

Dalej wskazali także na to, że szerokie 
koła ludności czeskiej niemniej jak ludności 
niemieckiej, które nie należą do stronnictw 
mieszczańskich, wykluczone są zupełnie z akcyi, 
w celu doprowadzenia do skutku ugody cze- 
sko-niemieckiej, i dlatego nie mają też zudne- 
go interesu w popieraniu tego dzieła ugodo- 
wego. 

Konferencya trwała przeszło godzinę. 


Proces Niegusza, 


„Wiedeń. (Tel. wł.) Proces przeciw Niegu- 
szowi, Sprawcy zamachu na ministra sprawie- 
Uliwości Hochenburgera, odbędzie się zapewne 
w dniach 28, 29 i 30 bm. Śledztwe nie jest 


jeszcze ukończone. dyż brak orzeczeni - 
i aa , gdy rzeczenia psy: 


Z przesyłką. pocztową w kraju i monarchii: 


miesięcznie , 2K50h.|z dwukrotną. SK =h. 
kwartalnie „, 7,56, | wysyłką . e 9p =, 
rocznie . „ 30 „= „ |pocztową > « 85 =, 
e...» 4K mh, 

5 w” m 


Niegusz oskarżony będzie o usiłowane 
morderstwo i wykroczenie przeciwko bezpie- 
czeństwu życia, Do rozprawy powołanych jest 
16 świadków, między nimi minister Hochen- 
burger i prezydent min. hr. Stürgkh. 


Sprawy zagraniczne. 


Wojna włosko-(urocka, 
Nowa klęska Włochów. 


Berlin. (Tel. wł.). „Local-Anzeiger* donosi 
z Malty: W niedzielę po południu koło Szara- 
szad, pod Trypolisem, stoczono bitwę, w któ- 
rej Włosi ponieśli kleskę. Artylerya tu- 
recka oszańcowała się i z oazy palmowej ostrze- 
liwała na wielką odległość linię i oKręty wło- 
skie. Wiele pocisków wpadło do miasta i wy- 
rządziło w niem wielkie szkody. Między innemi 
zniszczone zostało włoskie kasyno, urząd pocz- 
towy i mnóstwo domów prywatnych. Placówki 
włoskie są ogromnie przemęczone. Cholerai ty- 
fus szerzą się tak, że wiele ludzi pada na 
ulicach, 


Walki pod Derną. 


Konstantynopol. (Tel. wł.). Depesza urzę- 
dowa donosi z Derny 4 bm.: Włoskie okręty 
wojenne bombardowały po wielkiem zwycięstwie 
południową część miasta, gdzie były skoncen- 
trowane wojska tureckie, jednakowoż bez skutku. 
Zniszczone zostały tylko niektóre opuszczone 
domy. Strzały tureckie ciężko uszko- 
dziły kilka okrętów włoskich. Siły 
Tnrków wynoszą wraz z świeżo przyłączonymi 
szczepami wokoło Derny 13.400 ludzi. 


Rosya nie uznaje zwierzchności Włoch 
nad Trypolisem. 


Paryż. (Tel. wł.) Peterburski korespondent 
„Figara“ donosi z Peterburga, że jest upoważ- 
niony do oświadczenia, iż Rosya nie uzna- 
jeproklamacyio zwierzchnictwie 
Włoch nad Trypolisem, tyiko prokla- 
macyę o aneksyi. Zresztą Rosya zachowuje naj- 
ściślejszą neutralność. 


Proklamacya aneksyi, 

Rzym (TBK.). Do Ag. Stefani donoszą z 
Trypolisu: Wczoraj popołudniu generał Caneva 
w pałacu rządowym ogłosił aneksyę Trypolisu 
i Cyrenaiki przez Włochy. 


Skonfiskowanie odezwy składkowej 
w Tyrolu, 


Insbruk. (Tel. wł.) W południowym Ty- 
rolu zawiązał się komitet z hr. Maksymilianem 


|Manzi na czele, celem zhierania składek pa ro- 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe» 
titowy lnb jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłnstemi czcionkami liczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, na prowincyi 8 hat ° i 


Rok 1. 


dziny Włochów, poległych w Trypolisie, Ode 
zwa została skonfiskowana, gdyż prokuratorya 
dopatrzyła się w jej treści zbrodni zdra 
dy stanu. 


Wielki wezyr nawołuje do ugody, 


Konstantynopol. (TBK.). W dalszym prze 
biegu posiedzenia parlamentu apelował wielki 
wezyr, aby Izba starała się utrzymać zgodę i 
jedność i oświadcrył, że rząd opiera się na ko- 
mitecie młodotureckim, 


„Bójki w Tunisie. 


Paryż. (TBK.) Z Tunisu donoszą, że w 
ciągu dnia wczorajszego były jeszcze kilkakrot 
nie starcia, w których zabiio trzech Włochów. 


Generał Caneva grozi marszem. 


Patyż. (TBK.) Ag. Havasa donosi z Try- 
polisu: Gen. Caneva oświadczył, że przygoto- 
wuje marsz, który będzie miał charakter poli- 
cyjny i zakończy się w oazie Zara, będącej 
centrem aprowizacyjnem Arabów. W czasie 
zimy przygotowana będzie wyprawa w głąb 
kraju, która nastgpi dopiero z nastaniem 
wiosny. 


Echa ugody matokkań- 
skiej. 
Dołki pod kanclerzem. 

Berlin. (Tel. wł.) „Natz. Zeitg.* donosi z 
koł dworskich, że następca tronu jest ogro- 
mnie zaniepokojony niefortunną polityką kan- 
clerza Bethnmana—Holiwega oraz  ustąpie- 
niem sekretarza stanu dla kolonii Lindenqui- 
sta wspólniez innymi członkami dworu zamie- 
rza wszcząć akcyę przeciwko kanclerzowi i 
wstawić się w tej sprawie u cesarza, 


Różne. 


Straszna katastrofa 
w kopalni. 


Johannesburg. (Transwaal). (Tel. wł.) 
W kopalni Primrose wydarzyła się wczoraj 
straszliwa katastrofa: Jeden z pokładów zapadi 


się nagle, odcinając od powierzchni 106 ro- 
botników. Akcya ratunkowa jest ogromnie 
utrudniona, gdyż zajętym nią ludziom grozi 


niebezpieczeństwo wskutek ciągłego odsypy- 
wania się ziemi. Zamknięci w kopalni cierpią 
strasznie, głównie wskutek pragnienia. 


Z Dumy. 

Petersburg. (TBK.). Duma na wczoraj- 
szem posiedzeniu obradowała nad naglącą in- 
terpelacyą do ministra wojny w sprawie obra- 
żenia przez Finlandczyków wojskowych rosyj- 
skich w Einlandvyi. Odesłano ją do komisyi, 


Następnie obradowano nad interpelacyą 
kadetów do ministra oświaty z powodu maso- 
wego wydalania studentów i bezprawnego prze- 
noszenia profesorów uniwersytetów. Tę inter- 
pelacyę odesłano do komisyi z poleceniem zda- 
nia sprawy w przeciągu dni 14, 


Krwawe porachunki. 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj w  połu- 
dnie dano kilka strzaiów do siojącego na kra- 
kowskim Przedmieściu p. Zawiszy, sekretarza 
Związku właścicieli piekarń oraz do rozmawia- 
jącego z nim p. Rusieckiego. Obaj ranni Zbro- 
dniarze zbiegli. 

Olbrzymi proces wyborczy. 


Kraków. (Tel. pryw.) Śledztwo w sprawie 
działalności komitetu wyborczego dr. Doboszyń- 
skiego, podczas ostatnich wyborów do rady 
państwa, przybiera wielkie rozmiary. Dotych- 
czas przesłuchano przeszło 60 świadków. Prze” 
płuchiwani podają nowych świadków, tak, że 
ogółem przesłuchanych ma być o koło 1.000 
osób, 


Echa Zimmermaniady, 


Kraków. (Tel. pryw.) Prokuratorya wniosła 
odwołanie przeciw uwoinieniu Jadwigi Bujwi- 
dównej i trzech akademików, oskarżonych o 
zaburzenia podczas wykładu prof. ks, Zimmer- 
mana. 


EW i. _ WOM . wama. wwa WY 
Uentraiistyczne zachcianki. 


W ostatnich czasach wydane zostało roz- 
porządzenie, które koniecznie ze względów za- 
sadniczych domaga się szerszej dyskusyi publi- 
cznej i odpowiednich remonstracyi tak ze stro- 
ny naszego przedstawicielstwa sejmowego, jak 
i parlamentarnego. Wydane mianowicie zostało 
, rozporządzenie, które zdradzając w wysokim 
stopniu oentralistyczne tendencye, ukróca ró- 
wnocześnie naszą autonomię krajową w doty- 
czącym zakresie. Tyczy się ono nowego urzą- 
dzenia centralnej komisyi dla badania pomni- 
ków i konserwatorów. 

Instytucya konserwatorów była dotąd, co 
prawda w pewnej zależności od rządu, który 
BĘ pozogólnych konserwatorów mianował. — 

swych czynnościach jednakowoż konserwa- 
torowie, choć nominalnie byli zależni od Wie- 
dnia, jednakże swem postępowaniem wyrobili 
sobie wolną rękę i działali tylko w porozu- 
mieniu z Wydziałem krajowym, który udzielał 
na ioh propozycye odpowiednich, gdzie zaszła 
tego potrzeba subwencyi. 

W zrozumieniu więc naszem  instytucya 
ta powinna była w tym kierunku na przy- 
szłość się rozwijać, by mogła się stać zupełnie 
instytucyg krajową, by zerwać krępujące ją 
tylko więzy centralistyczne, a zostać organem 
naukowo-obywatelskim i nawskróś autonomi- 
cznym, bo zależnym tylko finansowo od Sej- 
mu i Wydziału krajowego. 

Niestety, dalszy rozwój po tej linii prze- 
rywa nagle wspomniane rozporządzenie, które 
natomiast instytucyę tę wprowadza na inne zu- 
pełnie drogi. 

Odtąd bowiem ma to być taki sam u- 
rząd, jak — dajmy na to — urząd podatkowy, 
złożony z szeregu urzędników rozmaitych rang 
i tytułów z c .k. krajowym konserwatorem na 
czele, a zależny we wszystkiem ma być od 
centralnej komisyi i od ministerstwa wyznań 
i oświaty, dyrygujących wszystkiemi robotami 
konserwatorskiemi. 

Jak z tego jasno wynika, cała sprawa 
przybiera obrót dla autonomii krajowej i inte 
resów naszych szkodliwy — z dwu głównie 
względów. Raz z powodów politycznej natury, 
ponieważ nowa ustawa stanowi poważny u- 
szczerbek w dotychczasowym zakresie działa- 
nia naszych władz krajowych na rzecz centra- 
lizmu. Powtóre zaś ze względów faktycznych, 
„bo łatwo sobie można wyobrazić, jak szkodli- 
wymi dla naszych pomników będą le wska- 
zówki i polecenia, przysyłane do naszego kra- 
ju, przez ludzi, nie znających, ani rozumieją- 
cych naszej przeszłości i kultury. Wypadki, 
jak niedawno z rekonstrukcyą Wawelu, mo- 


rowie słożyłi swoje godności, gdy Wiedeń 


chciał przeprzeć swe plany wbrew opinii na- 


szych gron. konserwatorskich — gdy zaś 
będzie urzędnik na ezele nowej instytucy! 
o tego rodzaju oporze mowy być nie może, 
co znowu wszystko może się tylko obrócić na 
niekorzyść naszyeh, pomuików, odnawianych 
na „Wink von oben*, 

Rozporządzenie w tej formie zostało nam 
z góry narzucone bez żadnej ankiety, bez ra- 
pytania kół konserwatorskich o zdanie, bez 
porozumienia się z sejmem, bez przedłożenia 
na plenum parlamentu, 


To też grono konserwatorów w komuni- 
kacie ogłoszonym w dziennikach zaprotestowało 
przeciwko niemu, domagając się całkiem siu- 
sznie, by taka ustawa, ze względu na odręb- 
ność kulśuralną poszczególnych krajów koron- 
nych była tylko ramową, a więc pozosta- 
wiającą obszerne pole do działania ustawo- 
dawstwu krajowemu. Ponadto sformułowali 
konserwatorowie dalsze swe żądania specyalnie 
do Galicyi w następujących punktach: 

a) aby utworzyć dla obu części Galicyi 
po jednym konserwatorze dla historyi sztuki i 
dodać im odpowiednio urządzone biura i per- 
sonal, 

b) aby ustanowić znowu dwu konserwa- 
torów specyalnie dla ochrony zabytków przed- 
historycznych. 

c) by tym  konserwatorom dodane były 
dwie kolegialne krajowe Rady konserwatorskie 
z siedzibami we Lwowie i Krakowie, których 
opinii i uchwał byliby obowiązani zasięgać 
konserwatorowie krajowi we wszystkich spra- 
wach zastrzeżonych w statucie do ostatecznej 
decyzyi państwowemu urzędowi zabytków, tu- 
dzież w tych wypadkach, gdzie na konserwa- 
cyę zabytku ma być przyzwołona subwencya 
krajowa; 

d) rząd pozwolił na ukończenie systema- 
tycznej naukowej inwentaryzayi zabytków w 
naszym kraju podjętej przez oba grona konser- 
watorów i Akademii Umiejętności z wyklucze- 
niem pozakrajowego kierownictwa. 

Takie są w ogóinych zarysach postulaty 
kół w tym względzie najkompetentniejszych i 
najbardziej interesowanych, rzeczą zaś naszej 
reprezentacyi jest wystąpić w ich, jakoteż za- 
grożonej autonomii krajowej obronie — i nie 
dozwolić, by ta znakomicie rozwijająca się in- 
stytucya obywatelsko-naukowa miała zostać 
zdegradowana do rzędu innych szablonowych 
maszynek centralistyczno-biurkratycznych, — 
nie odczuwających ani potrzeb chwili, ani po- 
trzeb kraju. B. P. 


METE O E 0 0 
Kronikazostatniej chwiil, 


Przywrócenie ruchu. Ruch ogólny na ko- 
lei lokalncj Borki Wielkie-Grzymałów przy- 
wrócono. 

Strzelanina w mieszkaniu. Do mieszka- 
nia J. Parandowskiej, przy ui. Domsa l. 5, na 
I. piętrze, sirzelił ktoś wczoraj po południu 
w okno. Kula przebiła dwie szyby i upadła na 
podłogę, W pokoju nikt się podówczas nie 
znajdował. 

Kradzież z włamaniem. Do mieszkania 
R. Markiewicza, of. dyr. skarbu przy ul. Wilcz- 
ków l. 6 dostati się po wyjęciu szyby złodzie- 
je i ukradli garderobę męską wartości 120 
koron, 

Taksamo dostali się nieznani sprawcy do 
spiżarni Wiktoryi Komorowskiej przy ul. Pa- 
nieńskiej i zaopatrzyli się w wędliny wartości 
kilkudziesięciu koron. 

Kradzież węgla na Podzamczu odbywa 
się systematycznie. Wczoraj odkryto w mie- 
szkaniu niejakiego Kowalczuka na Zniesieniu 
cały skład węgla pruskiego, a dochodzenia wy- 
kazały, że syn Kowalczuka, Paweł, wraz z in- 
nymi ciłopcami, namawiani do tego przez ro- 
dziców, kradną węgle regularnie. 

Sprzeniewierzenie. Fr. Zeizer, właścicieł 
sklada mebli w pusażu Mikolascha wysłar swe- 
go pomocnika handlowego Wiktora Reimanna 
do aawokata Lulla, celem podjęcia kwoty 330 


iyby być odtąd na porządku dziennym. Do-|kor. Gdy Reimann do sklepu nie powrócii, u- 
gd już parę razy zdarzyło się, že konserwało-iuał sie Zeizer sam do dr, Lutta bo pieniądze, 


l 
) 


dowiedzial słę jednak, se kwota powyższa już 
przed kilkoma tygodniami została przez Rei- 
manna częściowa podjęta, a resztę t. j. 200 K 
zainkasowano 7. bm. į 

Aresztowany Reimann, przy którym zna- 
leziono jeszcze 117 kor, przyznał się nie tylko; 
do tej kradzieży, ale i do sprzeniewierzenia in- 
nych, podjętych na rzecz swego pryncypała od: 
klientów pieniędzy, w kwotach 60, 22, 10 i 28 
koron. i 

Wypadek. Na dworcu kolejowym Lwów- 
Kleparów pracował przy jakiejś naprawie ślu- 
sarz kolejowy Wiodzimierz Korybatiuk, Przez: 
nieostrożność wiożył lewą rękę między tryby,! 
które pogruchotały mu kilka palców. Rannego: 
pnalrzyło pogotowie i odwiozło do domu. ń 

prasy ruskiej. „Narodne Słowo“ organ 
ukraińskiego „Narodnego Komitetu* przestało! 
w tych dniach wychodzić. Pisemko to illustro-| 
wane przeznaczone dla ludu ukazywało się trzy; 
razy tygodniowo. Przyczyną zawieszenia wy-. 
dawnictwa deficyt przewyższający kwotę 40.006) 
koron. 

Naczeisą redakoyg „Diła" objął dr. Ku- 
sznir były redaktor , zawieszonej „Ukrainische 
Rundschau“, redagowanym w języku niemiec=; 
kim. Tak „Slowo“ jak i „Rundschau* odnosi»; 
ło się do Polaków zawsze bardzo wrogo. ' 

To ostatnie pismo założone rzekomo dla' 
informowania Niemców o stosunkach galicyj- 
skich, o iie było czytane było żródłem najtał- 
szywszych informacyi o Poiakach. 

Te zmiany stoją w związku z opozycyg 
duchowieństwa ruskiego przeciw  nastrojowi, 
prasy ukiaińskiej.  Zapatrywaniom w tym! 
względzie dało wyraz kilku księży na ostat»! 
niem- posiedzeniu Narodnego Komitetu. 


PKT" Fi w ARA 


un E 


gieidowe i iewarowe 
Z gieldy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Zmiana stosunków par- 

lamentarnych na Węgrzech podziałała dziś ko, 


rzystnie na tendencyę giełdy przedpołudniowej; 


mimo wiadomości o niekorzystnych notowasj 


niach na giełdzie nowojorskiej. Najżywszym po-j 
pytem cieszyły się kredyty i koleje państwowa.! 

W sarankach wiadomość o zawarciu kar- 
telu naftowego wpłynęła na popył za walorami 
naftowymi. „Karpaty“, „Schodnica* i „Galicya* 
poszły w górę. 

O godz. 11 notowały: Kredyty 651, wę- 
gierskie kredyty 846, LAnderbank 546, Union- 
bank 62550, koleje państwowe 734, Alpiny 
826'75, Skoda 681, Karpaty 782, Galicya 395, 
Schodnica 491. 


Telegraiiczne kursy porannej gieldy 
wiedeńskiej, 

Wiedeń, dnia 9. listopada 1311. Dziś o godzinie 
10:30 przed połudmiem notowano: Marki niemiecki © 
117:83, Renta majowa 91-90, Węgierska routa korono% a 
30°70 Akcye xredytowe 653'75, Kredytowa węy., 346'50 
=*=, Bank anglo-austr. 325:— Unionbank 62500, Bank- 
verein 543:00, Laenderbauk 54600, ===, Kois; państw, 
73490, Lombardy 111:50 Elbetal ==, kKabryka broni 
—'—, Akcye tytoń. —'— Alpiny 826'73, Rima Muranyi ' 
675*—, Praskie Towarzy.two żelazne -- —, Losy turackia 
239'00 Rubie 255-—, 4-proc. listy zast. Banku nipot. 
98-30 4 i pół proc. listy tasti Hanka hipot. 99-40, teprom.. 
gal. po. kraj. z 1893 92:60, "pros listy za Banku; 
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ku do życia centralną kasę dla stowarzyszeń, 
ktorej państwo udzieliło tytułem kapitału o- 
brotowego z początku 5 mil. marek, 


Rządowe projekty ustaw 
sirwarzyszeniach zarobkowych 


i gospodarczych. 


Powszechny Zakład kredytowy dla stowa- 
tzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 


Od szeregu lat podnoszono konieczność 
powołania do życia w Austryi instytucyi, któ- 
raby zasilała publicznymi funduszami organi- 
zacye kredytowe, a zwłaszcza kredytowe sto- 
warzyszenia zarobkowe i gospodarcze. W szcze- 
gólności od czasu zgłoszenia w Radzie państwa 
w 1891 roku, przez posła dr. Steinwendera 
wniosku na stworzenie państwowego banku dla 
stowarzyszeń, sprawa ta poruszana była kilka- 
krotnie w Radzie państwa i sejmach całego 
szeregu krajów koronnych. 

Podobne instytucye istnieją zwłaszcza na 
Węgrzech i w Prusiech. Na Węgrzech powoła- 
ła ustawa z 1898 roku do życia państwowe 
centralne stowarzyszenie kredytowe, które roz- 
poczęło działalność, rozporządzając kapitałem 
zakładowym, wynoszącym przeszio 3 miliony 
koron. W pierwszym roku istnienia przystąpiło 
do centralnego stowarzyszenia 712 samoistnych 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
charakterze członków, a w roku 1905 należało 
do centralnego stowarzyszenia już 1814 samo- 
istnych stowarzyszeń, liczących łącznie blizko 
pół miliona członków i reprezentujących prze- 
szło 23 milionów kor. tytułem wpłaconych 
udziałów i przeszło 36 mil. kor. tytułem wkła- 
dek oszczędnościowych. 

Centralne stowarzyszenie eskontowało w 
pierwszym (1899) roku 41 tysięcy weksli sto- 
warzyszeniowych na łączną sumę 12 mil. kor., 
a w roku 1905 przeszło 281 tysięcy weksli na 
łączną kwotę przeszło 78 mil. kor. Począwszy 
od trzeciego roku istnienia, centralne stowarzy- 
szenie wypłacało swym członkom (stowarzysze- 
niom) najwyższą dopuszczalną dywidendę w 
wysokości 4 pre. Stopa procentowa nie wyno- 
siła dla stowarzyszeń nigdy ponad 5!4 pre. 

Z końcem 1905 roku rozporządzało cen- 
tralne stowarzyszenie kapitałem, przekraczają- 
cym 51 mil. kor., a to 10 mil. (19 pre.) wła- 
snego i 41 mili. (81 prc.) obcego kapitału, na 
który po większej części składały się wkładki 
oszczędnościowe. 

W Prusiech powołała ustawa z 1895 ro- 


jektu jest o tyle 


Ustawą z roku 1896 powiększono kapitał 
obrotowy do 20 mil., a ustawą z roku 1898 — 
do 50 mil., ustawą zaś z roku 1905 — do 521/2 
mil. marek. 

W pierwszym (1896) roku pozostawało z 
centralną kasą w interesach kredytowych 3475 
samoistnych stowarzyszeń, a w roku 1905 prze- 
szło 14 tysięcy stowarzyszeń po większej części 
zarobkowych i gospodarczych. Należące w 1905 
roku do centralnej kasy stowarzyszenia, liczy- 
ły łącznie przeszło 1,200.000 członków. W 
pierwszym roku ogólny obrót centralnej kasy 
wynosił 141 milionów, a w roku 1905, to zna- 
czy w 10 latach, wzrósł do 12 miliardów 
marek. 

Z początkiem 1906 roku  rozporządzała 
centralna kasa kapitałem, wynoszącym 160 
milionów marek, a to 58 miiionów (36 pre.) 
własnego i 101 milionów (64 pre.) obcego ka- 
pitału. 

W roku 1906 rząd austryacki wniósł w 
Radzie państwa projekt ustawy, mającej powo- 
łać do życia centralną kasę stowarzyszeniową 
dla królestw i krajów, reprezentowanych w 
Radzie państwa. Projekt ten nie przyszedl zu- 
pełnie pod obrady, albowiem podniosły się z 
wielu stron głosy, iż utworzenie centralnej 
kasy winno być wstrzymane do późniejszego 
czasu, a mianowicie aż do chwili, kiedy roz- 
winą się odpowiednio istniejące w niektórych 
krajach koronnych krajowe związki stowarzy- 
szeń, które mają stanowić pośrednie ogniwo 
między kasą centralną a poszczególnemi stowa- 
rzyszeniami. 

Wobec tego sprawa utworzenia centralnej 
kasy znajdowała się w zastoju aż do dnia 28 
lipca bieżącego roku, w którym to dniu mini- 
ster skarbu zapowiedział powtórne wniesienie 
ustawy. 

Obecny projekt (wniesiony na poniedział- 
kowem posiedzeniu Izby posłów) różni się nie- 
co od dawnego, to znaczy, wniesionego w ro- 
ku 1906. 

Przedewszystkiem nastąpiła zmiana w ty- 
tule, a mianowicie według obecnego projektu 
przyszła instytucya ma nosić tytuł nie cen- 
tralnej kasy, lecz powszechnego zakładu kre- 
dytowego, następnie tendencya obecnego pro- 
różną od dawnego, że po- 


JÓZEF NAWROCKI. 


PÓŁZYĘ. 


SZKIC. 
W tło rzuconych kilka kresek, 
kilka barw — zaledwie szkic — 


kilka kółek, arabesek — 
taki drobiazg, takie nic..... 


Widać tam, jak przez okienko, 

błoń, co w słońcu zielenieje, £ 
niebo, co się blaskiem śmieje — 

tłum postaci, dziwnych lic, 

zapatrzonych w to okienko... 


Rzecz dotknięta ledwie ręką — 
taki drobiazg, takie nic..... 


W SŁOŃCU. 


W skrzącym rosą ogrodzie godzina poranna 
sieje słońca haft złoty w alei grabowej... 
Pod zieloną kotarą grabowej alkowy 
przechadzają się, śmiejąc—staruszek i panna. 


Na trawniku, ku słońcu wytryska fon- 
[tanna — 
w złotym blasku się jasna zieleń wyja- 
[skrawia, 
z poza klombu dołata niesforny głos pawia, 
podnieca go fontanny migotliwość szklanna. 


aowości jesienne i Zimowe ; 


ma damskie kostynmy i suknie 


Tajemnicę chichotów, stłumionych aleją, 

w świetle słońca wyjaśnia godzina po- 
[ranna — 

za klombami brzuchate karzełki się śmieją... 


Ku alei, po ścieżce, z błyszczącemi oczy 
czarne widmo ogromną, ciężką kulę toczy: 
staruszkowi w alei oświadcza się panna... 


STARY ZEGAR. 


Stary zegar, na którym nieznany artysta 
namalował krajobraz — pejzaż z przed stu 
[laty : 
park z brzozami i klombem, zielenią bogaty 
i widok wzgórz - - powietrza toń modra, 
[przejrzysta. 


Altana z kolumnami w kształt świątyni 
[greckiej, 
na zielonem tle róże kwitnące naokół, 
uśmiechnięty amorek wrósł w kamienny 
[cokół 
a za pasem ma kołczan, w ręku łuk 
[zdradziecki. 


W parku ludzi kilkoro; biask damskich 
[tnalet, 
pod budką kapelusza brwi wyrażne łuki, 
obcisłe fraki panów i ciemne halsztuki — 
wąskie plamy rzucone na tło jasnych palet 
różnobarwne cylindry i ozdobne laski. — — 
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wszechny zakład kredytowy nie ma być insty- 
tucyą, bezpośrednio przez państwo założoną, 
leez instytucyą przez państwo zainicyowaną i 
popieraną. 

Powszechny Zakład kredytowy pomyślany 
jest pod względem formy prawnej, jako stowa- 
rzyszenie zarobkowe i gospodarcze. 

Pow. Zakład kredytowy powołany jest do 
materyalnego popierania instylncyi opartych na 
stowarzyszeniowej lub kooperatywnej podstawie 
a służących interesom kredytu osobistego. 

Członkami pow. Zakładu kredytowego 
mogą być Związki stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, oparte na ustawie z 1873 r. 
oraz podlegające rewizyi po myśli ustawy z r. 
1903, następnie instytucye, służące interesom 
kredytu osobistego, których ustrój opiera się 
na zasadzie stowarzyszeniowei lub koopera- 
tywnej. 

Do zakresu działania projektowanego pow. 
Zakładu kredytowego ma należeć udzielanie 
pożyczek i innego kredytu członkom, następnie 
udzielanie pożyczek i kredytu Związkom stowa- 
rzyszeń nie będącym członkami, ale tylko o ty- 
le, o ile zaspokojono żądania członków, wre- 
szcie uskutecznianie z każdym i dla każdego 
wszelkich czynności bankowych. 

Pow. Zakład kredytowy ma prawo rewizyi 
sposobu administracyi i ksiąg członków, sam 
zaś rewizyi nie podlega. Następnie ma prawo, 
żądać, aby członkowie posługiwali się wzoro- 
wym statutem, przez pow. Zakład kredytowy 
zredagowanym. 

Przystępujący do pow. Zakładu członko- 
wie muszą wpłacić odrazu zdeklarowane udziały. 
Wysokość udziałów, liczbę mających się przez 
członka zdeklarować udziałów, niemniej wielo- 
krotność odpowiedzialności (co najmniej cziero- 
krotna) ustanowi statut pow. Zakładu kredyto- 
wego. 

Co się tyczy zarządu pow. Zakładu kre- 
dytowego, to walne zgromadzenie członków 
wybiera wielki wydział (Generalausschuss). — 
Statut pow. Zakładu kredytowego postanowi, 
czy ilość głosów na walunem zgromadzeniu za- 
leży od ilości posiadanych udziałów, czy keżdy 
z członków ma posiadać jeden głos, bez wzglę- 
du na ilość posiadanych udziałów, ewentualnie 
statut ustanowi inną normę w tym względzie, 

Dyrekcya ma składać się z 5 członków. 
Naczelnego dyrektora mianuje cesarz, na przed- 


Słońce padło na zegar, który grać zaczyna... 
ożywiły się w słońcu kolorowe maski 

i, gdy amor z uśmiechem cięciwę napina, 
drgnęły, jakby na nowo biła ich godzina... 


OBRAZEK. 


Prowadząca pod ramię swą babkę staruszkę 
idzie przy niej pomału kwitnąca dziewczyna, 
ku zgarbionej babuni swą smukłość nagina, 
zamieniwszy się dla niej w miłościwą służkę. 


Babuni się wysnuwa bujnych włosów wieniec 
z pod wstążki niemodnego dawno kapelusza, 
w pełnej twarzy gorcje młodzieńczy rumieniec, 
w oczach świeci naiwna, miłująca dusza. 


..— Żartobliwa pochwała, króciutka nauczka... 
słodko gwarzą ze sobą rozbawione dzieci, 
jasne słońce im w oczach skry radości nieci — 
starą babcię do domu odprowadza wnuczka. 


A tam czeka już na nią nabożna służąca 

i z puszystym ogonem czarna kotka Smółka — 
babcia wchodzi do domu radosna, śmiejąca 

i poprawia przed lustrem duże włosów kółka. 
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stawienie ministra skarbu. Jednego z wiceđy- 
rektorów mianuje minister rolnictwa, drugiego 
minister robót publicznych, dwóch dalszych 
członków dyrekcyi wybiera wielki wydział ze 
swego grona. 

Rada nadzorcza ma składać się z 6 człon- 
ków. Po jednym członku mianuje minister 
skarbu, rolnictwa i robót publicznych, a pozo- 
stałych trzech członków wybiera waline zgroma- 
dzenie. 

Państwo udziela pow. Zakładowi kredyto- 
wemu tytułem wkładu kwoty 6 milionów ko- 
ron, kwota ta odpowiada wraz z innym mająt- 
kiem Zakładu za jego zobowiązania. 

Ponadto państwo udziela Zakładowi przez 
pierwszych pięć lat istnienia, tytułem subwen- 
cyi, rocznie po sto tysięcy koron na częściowe 
pokrycie kosztów zarządu. 

Z ewentualnego czystego zysku przelewa 
się corocznie połowę do funduszu rezerwowego. 
Z chwilą, kiedy fundusz rezerwowy osiągnie 
wysokość 6 milionów koron, przelewa się do 
niego jedynie jedną czwartą część czystego 
zysku. 

Pow. Zakładowi kredytowemu wolno wy- 
płacać członkom dywidendę najwyżej w wyso- 
kości 2 procent, oraz na wypadek dostateczne- 
go czystego zysku, w wysokości dalszych 2 pre. 

Kontrolę nad pow. Zakładem kredytowym 
wykonywa państwo, po myśli przepisów o kon- 
troli nad bankami akcyjnymi. „PE 


Wiec nauczycielski. 


W sali Rady miejskiej zgromadził wczo- 
raj wiec nauczycielski nietylko liczną rzeszę 
nauczycieli, lecz także wielu wybitnych obywa- 
teli, którzy losem nauczycielstwa naszego się in- 
teresują. — Zagaił obrady p. Siciński, omó- 
wił położenie nauczycieli w Galicyi, oraz dłu- 
goletnią akcyę dążącą do poprawy bytu. 

Obecnie — mówił p. S. — jesteśmy zdani 
na łaskę uchwał Izby sejmowej. A właśnie obe- 
cnie Sejm niema być zwołany. Niezwoływa- 
nie Sejmu dziś w czasie drożyzny nie może hyć 
spokojnie przyjęte. 

Musi się podnieść głos nauczycieli od Bia- 
łej po Zbrucz z wołaniem o sprawiedliwość, Bo 
dzieje się bardzo źle. 

P. Malicki ze Szczerca przemawiał po 
rusku. 

Skład prezydyum wiecu podaliśmy już 
wczoraj. 

Po wybraniu prezydyum wygłosił pan 
Smulikowski referat pod tytułem „Reguła- 
cya płac nauczycielskich“. W rereracie swym 
wskazał p. S. na niesprawiedliwość podziału 
płac na cztery klasy. 

Najfatalniej sytuowany jest nauczyciel IV 
klasy. Musimy sobie przedstawić los nauczy- 
ciela, który ma 1000 K rocznie. 

P. Smulikowski przedstawił dla illustracyi 
tablicę porównawczą cen środków spożywczych 
w latach 1907 i 1911. 

Słusznem jest domaganie się nauczycieli, 
by ich pobory zrównano z poborami czierech 
ostatnich rang urzędników państwowych t. j. 
od VIII. do XI. W służbie państwowej docho- 
dzą do tych rang wysłużeni podoficerowie, bez 
średniego wykształcenia. Pamiętać należy o bar- 
dzo racyonalnem zdaniu: „Nauczyciel powinien 
być tak sytuowany, by mógł bez trosk poświę- 
cić się swemu zawodowi“. Faktycznie podziwiać 
należy idealizm nauczycielstwa, które mimo fa- 
talnych stosunków w jakich żyje, myśli o 
kształceniu się i daje często inicyatywę do re- 
iorm w szkolnictwie. 

Po referacie p. Smulikowskiego wywiązała 
się dyskusya, w której zabierał też głos poseł 
A dam. 

Drugi referat o „Pragmatyce służbowej“ 
wygłosił p, Harabacz w języku ruskim. 

W dłuższej dyskusyi ustaliło się przeko- 
nanie, że akcya wiecowa ma się odbywać pod 
egidą komitetu wykonawczego, przy pomocy 
organizacyi lokalnych. 

Zebrani przyjęli następujące rezolucye; 

„Nauczycielstwo ludowe, zgromadzone na 
wiecn powiatowym we Lwowie dnia 8. b. m. 


protestuje 
miejscowo klasowemu systemowi płac w Gali- 
cyi. System ten pozbawia nauczycielstwo ludo- 
we warunków ludzkiej egzystencyi, skazuje je 
wraz z rodzinami w obecnych stosunkach eko- 
nomicznych na skrajną nędzę, co wprowadza 
w szeregi 
możliwia normalny rozwój kultury obu naro- 
dowości w kraju naszym. 


== | Sejmu projekt 
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energicznie przeciwko obecnemu 


nauczycielskie demoralizacyę i unie- 


Nie mogąc istnieć i pracować w tak cię- 


żkich warunkach z korzyścią nad wychowa- 
niem młodzieży, 
rów nauczycielskich z poborami, jakie przysłu- 
gują urzędnikom państwowym 11. 10. 9. i 8. 
rangi. 


domaga się zrównania pobo- 


Celem przeprowadzenia reguiacyi płac 


nauczycielskich w myśl powyższego postulatu, 
domagają 
najrychlejszego 
tym jeszcze roku. 


się nauczyciele i nauczycielki jak 
zwołania Sejmu krajowego w 


Wydania w możliwie najkrótszym czasie 


pragmatyki służbowej, któraby jasno określała 
prawa stanu nauczycielskiego w myśl słusznych 
zadań nauczycielstwa. 


Domaga się zwołania w czasie najbliższej 


sesyi sejmowej powszechnego wiecu krajowego 
celem poparcia i zrealizowania swoich postula- 
tów. 


Wyraża żal, że Rada, szkolna kraj. ze 


swej strony nie wystąpiła z żądaniem reguia- 
cyi płac nauczycielskich i prosi, by w myśl 


uchwały Sejmu przygotowała i wniosia do 
regulacyi płac nauczycielskich 
na zasadzie czterech najniższych rang urzędni- 


czych. * 
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Sprawy wewnetrzne. 
Syłuacya. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Zmiana sytuacyi na 
Węgrzech, jak podnoszą w tutejszych kołach 
politycznych, jest zdarzeniem, które nie może 
pozostać bez wpływu na rozwój stosunków po- 
litycznych i parlamentarnych w Austryi. Wo- 
bec faktu, że prędzej czy później w parlamen- 
cie węgierskim może przyjść do zawarcia zu- 
pełnego pokoju, a co za tem idzie, do rychlej- 
szego załatwienia przedłożeń wojskowych, wska- 
zują na to, że także sprawa stworzenia zwartej 
większości w parłamencie austryackim, potrze- 
bnej do załatwienia przedłożeń militarnych — 
stała się aktualniejszą, niż dotychczas. Z dru- 
giej strony stają się znów bezpodstawnemi kom- 
binacye jakoby możliwem było obecnie w Au- 
stryi rządzić za pomocą paragrafu 14. 

Dzisiejsza „Zeit“ poświęca tej 
artykuł wstępny i pisze między innemi: 

Ani za wcześnie, ani za późno nie śmie 
parlament austryacki rozpocząć pracy, doty- 
czącej przedłożeń wojskowych. 

Nie za wcześnie — aby nie musiał pod 
presyą późniejszych postanowień parlamentu 
węgierskiego godzić się na poniżające korekty 
swej ustawy, ani za późno — aby się nie dać 
zaskoczyć przez parlament węgierski i nie 
ściągnąć na siebie zarzutu opieszałości. Konie- 
czna jest tu przedewszystkiem oględna takiyka 
rządu. Hr. Stdrgkh ciężkie otrzymał zadanie, 

Tyle „Zeit“. Zresztą bezwątpienia charak- 
terystycznym jest fakt, że w niektórych kołach 
węgierskich, jak donoszą z Budapesztu, pod- 
kreślają, że jedynym i głównym motywem za- 
wieszenia broni był wzgłąd na rzekomo wrogi 
dla Węgier, chwilowy kurs polityki austrya- 
ckiej. Wskazują tam na nastrój, jaki panuje 
w parlamencie austryackim w kwestyi mięsnej 
i konstatują, że hr. Sturgkh żadnem słowem 
nie wspomniał o stanowisku, jakie zajmuje 
w kwestyi dowozu mięsa. Podnoszą też, że 
rząd węgierski głównie diatego odstąpił od 
energicznej walki z opozycyą, bo wobec tego, 
że sprawa załatwienia reformy wojskowej także 
w Austryi się przeciąga, nie miał powodu do 
pośpiechu. 


kwestyi 


Choc i oświadczył w imieniu partyi 
kalnej, że musi wystąpić przeciw stosunkom w 
jednolitym Klubie czeskim, kióre w opinii pub- 
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Ferment w Kiubie czeskim. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Czeskie dzienniki do- 


noszą, że na czwartkowem posiedzeniu parla- 
mentarnej komisyi jednolitego Klubu czeskiego 
przyszło do 
swiatło na stosunki 


zdarzenia, rzucającego ciekawe 
panujące w tym Klubie. 
W czasie tego posiedzenia zjawił się poseł 
rady- 


licznej wywołują nieprzyjemne wrażenie. Musi 


się mianowicie sprzeciwić temu, aby poza ofi- 


cyalnemi konferencyami jednolitego Klubu cze- 


skiego z rządem także poszczególni posłowie 


konferowali z szefem gabinetu. Po żłożeniu tego 


oświadczenia poseł Choc opuścił posiedzenie. 


Z Wegier. 


Przeudrót na Węgrzech. 


Budapeszt. (Tel. wł.). Dotychczasowa dys- 
kusya nad zdarzeniem politycznem, które przy- 
niósł dzień wczorajszy, nte dała jeszcze na ra- 
zie możnoości zoryentowania się, jakie właści- 
wie przeważa zdanie. Ogólnie sądzą, że nowo- 
wytworzona sytuacya oznącza zwycięstwo 
opazycyi. Dzienniki rządowe zapewniają, że 
kompromis jest zwycięstwem rządui 
stronnictwa pracy narodowej, które w danym 
wypadku zawsze jeszcze mają możność podjęcia 
energicznej walki przeciw opozycyi, a przez za- 
wieszenie broni chciały uchronić kraj od nie- 
bezpieczeństw, połączonych ze stanem „ex lex“, 
Natomiast w kołach opozycyjnych wskazują na 
to, że opozycya, godząc się na załatwienie bu- 
dżetu, bynaimniej nie zmieniła swego stanowi- 
ska w sprawie przedłożeń wojskowych, 
Los tych przedłożeń po zawieszeniu broni jest 
zupełnie tak samo niepewny. jak dotychczas, 
Na razie istnieje jednak jeszcze nadzieja, że w 
międzyczasie uda się przeprowadzić faktyczną 
ukcyę pokojową, kióraby dopiero zagwa« 
rantowała załatwienie parlamentarne przedło- 
żeń wojskowych. Po stronie opozycyi podkre- 
ślają też, że niema mowy o jakiemś cofnię: 
ciu się. 

Dzienniki podnoszą dziś, że zawarte wczo- 
raj zawieszenie broni na tych warunkach, któ 
re przez obie strony uznane zostały, wyszło od 
referenta komisyi finansowej posia Hegódńsa, 
Już w miesiącu wrześniu p. Hegódis, wróciwszy 
ze swego urlopu przedłożył ten plan węgier- 
skiemu prezydentowi ministrów, który jedna- 
kowoż oświadczył wówczas, że chwilowo jeszcze 
nie ma powodu zająć się tym projektem. W 
ubiegłym tygodniu, kiedy okazało się, że akcya 
prezydenta Berzeviczyego nie wyda pozytyw- 
nych rezultatów, wrócono znów do projektu 
Hegódńsa, który został podjęty na nowo przez 
hr. Andrassy ego. 

Jak siychać w kołach politycznych do 
tychczasowy wiceprezyd*nt Izby Franciszek Ka: 
bos złoży swój urząd i nie przyjmie ewentual 
nego ponownego wyboru. Jedno miejsce wice 
prezydenta otrzyma poseł Beóty, na drugie wy- 
brany zostanie prawdopodobnie jakiś poseł 
siedmiogrodzki. ' 


Z zaboru pruskiego. 
Nadużywanie Kościoła przez hakatystów. 


Z Poznania donoszą: Na tle znanego roz- 
porządzenia ks. kardynała Koppa, wydanega 
obecnie także przez biskupa warmińskiego, a 
zakazującego księżom przemawiać na agitacyj- 
nych zebraniach ludowych, przyszło na wiecu 
wyborczym w Odmęcie w pow. strzeleckim do 
starcia między centrowcem, ks. Drobigiem, pro 
boszczem odmęckim, a posłami polskimi ks 
Brandysem i Jankowskim. 

Gdy ks. Drobig zaczął zwracać się prze- 
ciw księżom polskim, że się nie stosują do roz- 
porządzenia biskupiego, podniósł się tak ener 
giczny protest, że ks. Drobig musiał wiec o 
puścić. 
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Walki pod 


włoskie 
w Trypolisie w ostatnich dniach października. 
Obecnie sytuacya zmieniła się znacznie na nie- 
korzyść Włochów, którzy musieli zwinąć wszy- 
stkie fortyfikacye, ieżące poza miastem i'oprzeć 


Mapa nasza przedstawia pozycye 
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się tylko na samym Trypolisie. Tylko w mu- 
rach miasta, pod osłoną potężnych swych dział 
okrętowych zdołali Włosi utrzymać jeszcze po- 
zycyę obronna. 


Z zaboru rosyjskiego, 


( zmierzchu narodowej demokracyi. 


(Oryginalna korespondencya „Gazety wieczornej)* 
Warszawa w listopadzie. 

Nie przystępuiję do pisania nekrologu przo- 
dującej do niedawna tutejszemu społeczeństwu 
partyi. Byłoby to przedwczesne. Pisma, które 
jakiś czas temu pospieszyły to uczynić hałaśli- 
wie czy też tryumfalnie popełniły błąd, który 
kio wie czy nie przyjdzie im odwołać w nieda- 
lekiej przyszłości. O losach skompromitowanego 
dziś stronnictwa zadecyduje jutro, w tej chwili 
jednak nie mamy dostatecznego sprawdzianu 
dla oceny istotnego stanu rzeczy. 

Bezbarwna, bezczynna sytuacya polityczna 
nie pozwala nam określić czy rozkład wewnę- 
trzny partyi jest identycznym z ostatecznym u- 
padkiem jej wpływów w społeczeństwie. 

Jutro dopiero niedalekie, gdy staniemy 
przed wyborami do czwariej Dumy, gdy udo- 
siępniony nam będzie udział w gospodarce 
miejskiej, zoryentujemy się,o ile przekonania o 
zgonie endecyi były słusznemi. Dziś więc jesz- 
cze nieboszczyk żyje, choć odsunięty od życia, 
nie wiadomo jednak, czy nie powoła go przy- 
szłość w swe szeregi, o ile naturalnie w usto- 
sunkowaniu poiitycznem tutejszego spoleczeń- 
stwa nie zajdą zasadnicze zmiany. 

Secesya i rozkład, które dokonały się w 
łonie stronnictwa narod.-demokr. po ostatnim 
występie jej dyktatora w sprawie szkolnej, od- 
sunęły z partyi elementy, których bądź skłon- 
ności żołnierskie szeregowania się w zorganizo- 
wane kadry rycerzy narodowych, bądź powody 
o walorach daleko mniej wartościowych i ze- 
wnętrznych zapędziły pod komendę bardziej 
krzykliwą i stanowczą, niż pewną. Pierwszych 
odrzuciło poza „burt nawy narodowej* bankru- 
ctwo ideowe i taktyczne stronnictwa, oraz obu- 
dzony nareszcie krytycyzm, zgłuszony fascynu- 
jącemi słowami „karności i uległości bezwzglę- 
dnej dla dobra sprawy*, drugich—coraz to czę- 
stsze kompromiiowanie się stronnictwa niepo- 
pularnemi wystąpieniami. Patrząc na swe u- 
szczuplone znacznie kadry „wiernych* i „nie- 
odstępnych*, słusznie już powie p. Dmowski, 
(jeśli jeszcze nie powiedział): „silniejsi jesteśmy, 
bo już sami blizcy sobie i bardziej się rozumię- 
jący. Ciągnijmy pracę dalej już bogatsi w do- 
świadczenia, a wróci do nas społeczeństwo, nie 
maiąc poza nami oparcia w żadnej politycznej 
organizacył, wróci z konieczności”. 

[ może słusznie p. Dmowski i jego stron- 
nicy mają na przyszłość nadzieję? Społeczeń- 
stwo poiskie pod zaborem rosyjskim jest dziś 
zupełnie politycznie zdeżoryentowane. Natural- 
nie po większej części dzieje się to skutkiem 


warunków politycznych i wiary w to, że zmia- 
na ich nie jest od nas zależna. Powtóre społe- 
czeństwo jest zdezorganizowane. 

Wysuwającego się dziś z rąk n.-d przodowni- 
ctwa ideowego niema kto objąć jak i niema komu 
zorganizować społeczeństwa. Traktując sam fakt 
rozłamu w stronnictwie nar.-dem. jako objaw 
dodatni, jako ocknienie się polityczne jednostek 
z pod terroru frazesu i szacherek ideałami, nie 
możemy bez troski mysleć o tem co będzie da- 
lej, gdy usuną się fakty wymagające zbiorowe- 
go wystąpienia społeczeństwa, Stronnictwa po- 
stępowe są rozbiciu i w potęgującej się w ciągu 
ostatnich dwu lat niezgodzie. Sięgające jak naj- 
dalej w przeszłość stronnictwo. Postępowej de- 
mokracyi a potem zjednoczenie postępowe z or- 
ganem „Prawda“ mające za sobą lata pracy 
teoretycznej a w czasach rewolucyi negacyjnej 
walki z endecyą z przyczyny wiecznego teo- 
retyzowania i błędnej w pewnym stopniu poli- 
tyki w czasach pierwszych wyborów, w społeczeń- 
stwie jest niepopularne. Szanowne zawsze hasła 
pracy kulturalnej, pracy od podstaw głoszone 
już 30 lat temu, dały wyniki dotąd niedostrze- 
galnie małe, działały na terenie ogromnie ogra- 
niczonym. Obracanie się ustawiczne w sferach 
formuł i dyskusyi akademickich dostarczały 
umysłowych podniet i zadowolenia skupionym 
i wybranym grupom intcligencyi czy. wreszcie 
stanowiło drewno na opał języcznych przeciw- 
ników. 

Nie tu miejsce na wyczerpującą a nawet 
dokładniejszą krytykę stronnictwa, które w hi- 
storyi kultury społeczeństwa zaszczytne zajmuje 
stanowisko, chodzi jedynie o skonstatowanie 
faktu, że nie potrafiło oro od aspiracyi przejść 
do działania. 

A życie, wiemy wszyscy, nie z formuł się 
składa, łecz z faktów. Prawdą jest, że stronni- 
ctwom prawdziwie liberalnym nie tylko pol- 
skim, z trudnością przychodzi przerzucenie mo- 
stów między życiem a programami. prawdą, 
zwłaszcza w odniesieniu do społeczeństwa pol- 
skiego, że ich zorganizowanie zawsze stanowiło 
piętę Achilesową. 

Zbyt wiele w ich łonie indywidualności, 
analizy, reflcksyi i mówmy szczerze, akademi- 


ac utrudniających działanie. Tem też tłuma- 


czy się w znacznym stopniu żółwiość postępu, 
którego w życiu łatwo przegonić umiały par- 
tye młode i zszeregowane o innych a szumnych 
programach bez myśli wcielania ich w życie. 
Zrozumiały to wreszcie stronnictwa postępowo- 
demokratyczne w Galicyi i oto widzimy je je- 
dnoczące się w trudnej pracy organizacyjnej. 
W chwili zmierzchu narod.-dem. w Kró- 
lestwie partye, dotychczas ją zwalczające, nie 
okazują chęci, ani sił do przodowniczej akcyi 
w społeczeństwie. Raczej propagują, jak „Pra- 
wda“ nietzscheańskie wyjście poza nie, rugując 
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działanie na szerszą skalę, lub znowuż czekają 
znaków, zwiastujących utworzenie się z mgła- 
wie niepewności politycznej jakiejś wielkiej” 
partyi, kraby je wchłonęła i w czyn wtrą- 
ciła. 

Pisał coś o tem p. Babiański w Peters- 
burgu. A więc czekajmy — ex oriente lux(/) 
A tymczasem żyjący nieboszczyk p. Dmowski, 
myśli ozmartwychpowstaniu i przygotowuje się 
do wyborów Dumy IV-tej i do samorządu. 

sław. 


Sprawy miejskie, 
Z targu mleczneśo. 


I. Mieko jest obok mięsa jednym z najważ- 
niejszych artykułów spożywczych, bez którego 
obejść się niemal niepodobna i którego też do- 
tychczas nie udało się zastąpić żadnym suro- 
gatem. Dlatego też szczególnie rodziny, w któ- 
rych są dzieci, przykro odczuwają stosunki, pa- 
nujące obecnie we Lwowie pod względem do- 
stawy mieka, stosunki te bowiem są bez po- 
równania gorsze od tych, jakie widzimy na 
targu mięsnym. 

Dostawa mleka do naszego miasta wyka- 
zuje cztery główne wady, odbijające się w pier- 
wszym rzędzie na zdrowiu i kieszeniach spo- 
żywców: 1) drożyzna mleka, 2) brak mleka 
i zorganizowanej jego sprzedaży 3) fałszerstwie 
mleka i 4) zaniedbanie wszelkich względów hy- 
gienicznych przy sprzedaży mleka. 


O drożyźnie mleka 


wiedzą wszyscy, którzy chcą mieć mleko do- 
bre, nie rozcieńczone wodą. Litr takiego aleka 
kosztuje obecnie 30 halerzy i ono częslo jest 
już odtłuszczone. W t. zw. „sklepikach* zaś 
sprzedawane mleko kosztuje od 24 do 28 hal., 
a jakość jego, nie mówiąc już o czystości, po- 
zostawia wiele do życzenia. Wprawdzie pewien 
dyrektor pewnego miejskiego zakładu mówił 
mi zupełnie poważnie, że w rynku sprzedają 
kobiety wiejskie litr mleka za 12 halerzy, ale — 
ja to między bajki włożę, które teraz chyba 
prababki dzieciom opowiadają. Mimo usilnych 
starań bowiem, nie udało mi się nigdy, ani 
w rynku, ani w żadnem innem miejscu we 
Lwowie kupić czegoś podobnego do mleka 
niżej 20 halerzy, a i za tę cene nabyly płyn 
miał większe podobieństwo do wody, niż do 
mleka. - 

Najlepszym dowodem braku mleka 
we Lwowie jest fakt, że mleczarnia przeworska 
nie przyjmuje już dalszych zamówień na do- 
stawę, a inne mleczarnie nie mogą się skarżyć 
na brak odbiorców. Do stanu tego przyczyniła 
się, oprócz upadku chowu bydła w naszym kra- 
ju wogóle, także panująca u nas w latach o- 
statnich pryszczyca, która zmniejszyła wydaj- 
ność mleka u krów i powodując drożyznę mię- 
sa, wydała na rzeź krowy, jeszcze zdolne do 
produkcyi. 

Z powodu braku organizacyi w sprzedaży 
mleka, dzieją się też u nas takie korniczne rze- 
czy, że n. p. pani domu z parteru rozbija się 
napróżno za mleczarką, któraby zgodziła się na 
dostawianie mleka do domu, a baba, nosząca 
nabiał do pani „z przeciwka* pyta, czy pani 
ta nie zna kogoś, komuby ona mogła dawać ze 
dwa litry mleka „na gotowe“. Oczywiście, że 
dwa te bieguny nigdy się nie zetkną, 

Pani z parteru będzie jeszcze parę mie- 
sięcy brała drogie i rozwodnione mieko z grej- 
zlerni, a baba „z przeciwka” lhedzie traciła 
czas, stojąc z nabiałem swem na placu. 

Najdokuczliwszą bolączką u nas jest je- 
dnak fałszowanie mleka. Można śmiało 
powiedzieć, że najmniej 90 procent dostarcza- 
nego do Lwowa mleka ulega sfałszowaniu za- 
pomocą wody już w miejscu produkcyi. Tylko 
mleko z pierwszorzędnych mleczarń nie jest 
rozwodnione, ale i ono nie jest bez zarzutu, nie 
brak mu bowiem domieszek i innych. mają- 
cych głównie na celu konserwowanie mleka i 
nieszkodliwych zresztą, ale bynajmniej nie przy- 
czyniających się do podniesienia smaku produ- 
ktu i jego jakości. 


Str. 6. 


-Rodan wiód wynalazców polskith 


Istniejąca już od lat kilku we Lwówie dość 
ruchliwa instytucya — „Związek wynalazcówź, 
załiczająca w poczet swych członków między 
innymi inż. Libańskiego, Zygmunta Korosień- 
skiego, p. Masalskiego,dr. Wątorka i wieluinnych, 
urządziła, jak wiadomo, w końcu kwietnia 
r. b. w gmachu politechniki wystawę wynalaz- 
ków polskich. Wystawa ta wzbudziła swego 
czasu duże zainteresowanie, świadcząc wymo- 
wnie o wzroście pomysłowości polskich pionie- 
rów, zastosowujących teoretyczną wiedzę do 
praktyki, do wymogów codziennego życia. 

W związku z wystawą miał się odbyć 
zjazd wynałazców polskich, pierwsze tego ro- 
dzaju zgromadzenie, mające na celu porozu- 
mienie się i zespolenie usiłowań sił polskich, 
pracujących na polu wynalazków. Niestety 
zjazd ten, projektowany przez „Związek wyna- 
lazeów*, nie odbył się. Przyczynić się zaś do 
tego miało w znacznym stopniu nieporozumie- 
nie wśród grona samych wynalazców, które 
następnie stawało się coraz bardziej przykrem 
i obecnie doprowadzić ma do utworzenia dru- 
giejj równorzędnej ze „Związkiem“, organiza- 
cyi wynalazców polskich pod nazwą: „Zespół 
wynalazców“. 

Geneza sporu i powsiania nowej organi- 
zacyi jest, jak nas zapewniają, następująca: 

Wśród wynalazków, nadesłanych na 
wspomnianą wyżej wystawę, figurowała spora 
ilość wynalazków i nie-członków „Związku“. 
ludzi nieraz niefachowych i bez wyrobionyc!: 
nazwisk, przedstawiających natomiast nowe 
nieznane poprzednio siły, wzbogacające swemi 
usiłowaniami polską twórczość na połu wyna- 
lazków technicznych. Ze „młodsi* w swojem 
gronie liczą ludzi bezwarunkowo zdolnych, mo- 
gących przysłużyć się nauce, dowodem iego 
są choćby następujące ich wynalazki, demonstro- 
wane na wystawie: kinematograf, zastosowany 
do reklamy w podziemnych kolejach — Czer- 
niewskiego, ulepszony piec — Wołoszyńskiego, 
Szmidt — nowa maszyna do rachowania, Al- 
fons Bielicki — wiązane meble, 
rolety, Sasorski — rajsbret z automatycznie 
poruszającym się liniałem i wiele innych. 

Wynalazki te, nie mogące co prawda mieć 
prełensyi do znaczenia wynalazków Stefensona 


lub Guttenberga, moga jednak mieć duże utyli- |$ 


tarne znaczenie i autorowie ich uważali się z 
tytułu uczestnictwa na wystawie za uprawnio- 


nych do przyjęcia udziału w mającym się od- | pig 


być zjeździe. Inaczej na tę sprawę zapatrywał 
się „Związek“ i dlatego „młodsi“ nie dostali 
zaproszeń na mający się odbyć zjazd. 
Wówczas 14 „młodych* wynalazców, nie 
będących członkami Związku, postanowiło wstą- 


pić do tej organizacyi i zgłosiło swe wstąpienie | $$ 


i tu jednak spotkali się z niechęcią „Związku*. 

Wielu z tych 14-tu nie posiadało — zda- 
niem „Związku“, dostatecznych kwalifikacyi na- 
ukowych, niektórzy zaś z nich nie posiadali 
wogóle wykształcenia technicznego. Słowem — 
„Związek* patrzył nieprzychylnem okiem na 
kandydaturę tych nowych „kolegów“ i nie 
spieszył się z ich przyjęciem. Zniecierpliwieni 
doznaną zwłoką „młodzi*, zwołali zgromadze- 
nie, na którem przyjmują nazwę „Zespołu wy- 
nalazców* i wybierają komisyę, składającą się 
z pp. Czerniewskiego, A. Bielickiego i Woło- 
szyńskiego. Nie chcąc jednak wywoływać rozła- 
mu i mając jeszcze nadzieję, że upór „Związku 
wynalazców* uda się przełamać, zgromadzenie 
poleca komisyi przeprowadzić ze „Związkiem 
wynalazców" pertraktacye o przyjęcie wszyst- 
kich członków „Zespołu* do „Związku“. Wszel- 
kie jednak pod tym względem usiłowania ko- 
misyi pozostały bez skutku. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, „młodsi* 
noszą się z zamiarem ukonstytuowania na do- 
bre samodzielnej organizacyi pod nazwą: „Ze- 
społu wynałazców*. Jak na nieliczne grono 
wynalazców polskich — dwa równoległe sto- 
warzyszenia w jednym tylko Lwowie — czy 
to nie za wiele? (zyg.) 


Podajemy do wiadomości 


Odsprzedającym przesyłamy na żądanie próbki wina. Zamówienia z prowincyi w każdej ilości odwrotną pocztą. 
Ręczymy, że wszełkie wina u nas zaknpione są oryginalne i naturalne. 
Poszukujemy zastępców we wszystkich miastach Galicy:.. 
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Wybór prezesa Koła polskiego w Peters- 
burgu. 
Posłowie polscy i litewscy w dumie obra- 
li prezesem Koła Kazimierza Zawiszę z zie- 
mi kowieńskiej, a wiceprezesem Stanisława 
Wańkowicza z ziemi wileńskiej. 


Z Dumy. 

Petersburg. (Tel. wł.) Ks. Meszczerskij 
komunikuje w „Grażdaninie*, że projektowane 
połączenie się październikowców z nacyonalista- 
mi jest tajnym spiskiem, mającym na 
celu obalenie Kokowcewa i przeprowadzenie na 
stanowisko premiera leadera październikowców 
Guczkowa. 

Petersburg. (Tel. wł.) W mieszkaniu mi- 
nistra sprawiedliwości Szczegłowitowa odbyła 
się narada ministrów, przeciwników Kokow- 
cewa. 


P. T. Publiczności oraz kupcom, że już 
snych winnic i wina hercegowińskiego. 
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W piątek Kokowcew będzie przemawiał w 
Dumie w sprawie finlandzkiej. 


Prasa rosyjska o nacyonalistach. 


) Znany uczony, członek akademii umie- 
jetności w Petersburgu, Fiłosofow, w „Riecz'y*, 
mówiąc o nacyonalistach, dochodzi do wnio- 
sku, że stają oni na przeszkodzie wzrostowi 
kultury rosyjskiej... 

„54 oni podobni — pisze Fiłosofow — 
do Tatarów, którzy ongi kładli na swych wro- 
gach deski, na deskach ustawiali stoły i ban- 
kietowali... 

„Urządzając orgie na kościach „inorod- 
ców*, nacyonaliści dają powód do nienawidze- 
nia Rosyan i robią wszystko, co mogą, żeby tę 
nienawiść wzmocnić. 

„Gdybym ja był „inorodcem*, nienawi- 
dziłbym Rosyi. 

, „Widząc znęcanie się nad „inorodcami“, 
traci się odwągę przyznać się, że się jest Rosya- 
ninem i chrześcijaninem, * 


Wątpliwa zmiana kursu. 


Organ t. zw. kadetów, „Riecz*, podał sen- 
sacyjną wiadomość, że Kokowcewowi udało się 
prz:konać „sfery“, że tendencyjna polityka na- 
cyonalistyczna nie jest w stanie doprowadzić 
Rosyi do równowagi i uspokojenia i że należy 
przenieść środek ciężkości z dziedziny polity- 
cznej na sferę finansowo-ekonomiczną. Taka 
zmiana ma wpłynąć odpowiednio na umysły 
i usnnąć zauważyć się dające zaognienie, a nad- 
to zmiana ta spowoduje bardziej um:arkowany 
skład IV Dumy. 

Tyle organ kadetów. 

Wiadomość ta, aczkolwiek ze źródła opo- 
zycyjnego, przez wszystkie odłamy prasy, zosta- 
ia uznaną za wiarygodną, u jednych wywołała 
żywy niepokokój, u drugich niemniej żywe za- 
dowolenie. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
czlowiek, który w ciągu całego szeregu lat stał 
u steru finansów rosyjskich, a zatem miał mo- 
żność ocenienia sławetnej rosyjskiej „samobyt- 
nosti“ (oryginalności) i całej utopijności idei 
odgraniczania Rosyi murem chińskim od kul- 
tnry, i całego świata kulturalnego, że ta- 
ki człowiek ani ze względu na własne 
dobre imię ani też ze względu na dobro 
Rosyi i jej przyszłość, nie może dalej prowadzić 
polityki nacyonałistycznej, polityki judzenia 
Rosyan przeciwko wszelkim narodowościom w 
skład państwa wchodzącym, że musiał znaleźć 
inną podstawę, inny fundament polityczny. 

Niestety, znależć inny fundament daleko 
łatwiej, niż rzeczywiście na tym fundamencie 
wznieść odpowiedni gmach. 

Jak wiadomo, do beczki miodu polityki 
Kokowcewskiej, już wiano niejedną łyżkę dzieg- 
ciu Makarowa, i chociaż nowy premier usuwa 
znienawidzonego ministra oświaty Kasso, go- 
dnego następcę i zastępcę osławionego Schwar- 
za; chociaż, podobno rewizya „ochran* w za- 
sadzie jest uchwaloną w jaknajszerszych roz- 
miarach, chociaż podobno Azefom wypo- 
wiedzianą będzie służba; chociaż hr. Witte 
na nowo zostaje powołanym do pełnienia 
czynnej służby na stanowisko prezesa komitetu 
finansów, odgrywającego w rosyjskim aparacie 
biurokratycznym bardzo poważną, a niekiedy 
i decydującą rolę, to jednak plany nowego 
kursu, tylko jako „laudanda yołuntas* trakto- 
wanemi być mogą. 

Zasada osiągnięcia „uspokojenia* na grun- 
cie finansowo-ekonomicznym nie jest nową. 
Rosyjski Machiawelli — hr. Witte — jeszcze za 
czasów Plehwego rzucił myśl wyzyskania na 
gruncie finansowo-ekonomicznym oburzenia i 
niezadowolenia społeczeństwa z powodu stanu 
rzeczy w kraju i gdyby rzucił wówczas, w kon- 
cem ubiegłego stulecia, temu społeczeństwu 
choćby tak oskubaną, jak obecnie „konsty- 


otworzyliśmy nasz wielki skład win dalmatyńskich z wła- 


Posiadamy zawsze najmniej 500 hl. wina na składzie we 


Lwowie, tudzież każdą ilość wina we własnych piwnicach w Selcach na wyspie Bracz w Dałmacyi. 


Vrsalović sz Maateljan 


Lwow, uł Fredry G. 
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tucyę*, kto wie, czy by mu się nie udało 
przerzucić most ugody pomiędzy biurokracyą a 
społeczeństwem. 

Od tego czasu jednak wiele wody i co 
gorsza, wiele krwi upłynęło. Czasy się zmie- 
miły. Ostatnie sześć lat pokazały społeczeństwu 
rosyjskiemu, czego po biurokracyi rosyjskiej 
i po jej najsolenniejszych obietnicach _ spodzie- 
waż się może. Nieufność tego społeczeństwa 
wzrosła i na pokonanie jej już czcze obietnice 
nie wystarczą. Społeczeństwo żąda faktów i 
czynów. 


P, Kokowcew, gdyby nawet uczciwie 


pragnął zmierzać do wytkniętego celu, wyko- 
nać tego nie jest w stanie, bo bądź co bądź, 
według jego własnego wyrażenia „chwała 


Bogu w Rosyi niema parlamentaryzmu“, pre- 
mierem zaś został, nie z woli ludu, nie z woli 
i jako rzecznik większości parlamentarnej, lecz 
z łaski cara, za zgodą przestraszonych wy- 
strzałem Bogrowa sfer... 

Nastrój tych sfer, napozór zmienny, de 
facto jest bardzo stały. Pod wpływem prze- 
strachu, sfery te mogły się zgodzić na nomi- 
nacyę Kokowcewa i na inny kierunek polityki, 
ale jutro chwilowy lęk może minąć, posta- 
wiony na wszelki wypadek w charakterze żan- 
darma u boku Kokowcewa, Makarow, przeważy 
wpływy swego obecnego szefa i praca syzy- 
fowa „uspokojenia* i „odnowienia* Rosyi, roz- 
pocznie się na nowo. 

Nie jest to z naszej strony przesadzony 
pesymizm. Jednocześnie z zapowiedzią nowego 
kursu, na nowo w Petersburgu zaczęły funk- 
cyonować salony hr. Ignatjewoj, gościnnie o- 
twierając podwoje dla najbardziej wstecznych 
i najbardziej klerykalnych żywiołów. W tych 
salonach, nie zaś w gabinecie ministrów kije 
się plany przyszłej polityki, w tej kuźni urabia 
się opinię sfer, stąd rozchodzą się hasła szo- 
Winistyczne na całą Rosyę. 

Czarna Rosya żyje i czuwa. Jeżeli hasło 
„nowego kursu* nie jest manewrem wybor- 
czym, jeżeli nawet Kokowcew szczerze pragnie 
tego kursu, to jest on w danym wypadku 
tylko tem przysiowiowem rosyjskiem cie/ęciem, 
które marzy © tem, że kiedyś uda mu się 
pożreć wilka. 


Kalendarzyk: 
Dziś, w czwartek (9. listopada): Rzymsko - katol. 
Teodora in.; — Gr.-kat. Nestora m. 


Wschód słońca © godz. 6'27 rano, zachód o godz. 


3:48 popołudniu. 
Repertużr teatru miejskiego we Lwawle. 


We czwartek dnia 9. poraz 6. „Cnotliwa Zuzanna*, 
operetka w 3 aktach J. Gilberta, z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. 

W piątek dnia 10. po raz 2-gi „Papa“, komedya w 
3 aktach R. de Flersa i J. Caillavcta, z Romanem Żela- 
zowskim w roli tytułowej. 

W sobotę dnia 11. o godzinie pół do 4-ej, dla mło- 
dzieży szkolnej, „Fircyk w zalotach“, komedya w 3 akt. 
Fr. Zabłockiego, z Janem Nowackim w roli tytułowej. 
Rozpocznie: „Posiedzenie czwartkowe n króla Stanisława 
Augusta“, 

W sobotę o godz. pół do 8-ej wieczorem, po raz 7 
„Cnotliwa Zuzanna“, operetka w 3 akt. J. Gilberta, z He- 
lena Miłowską w roli tytułowej. 

W niedzielę dnia 12., wyjątkowo o godz. 3-ciej po 
południu po raz 21-szy „Peer Gynt“, poemat dramatyczny 
w 5. akt. H. Ibsena, muzyka Griega, z Karolem Adwento- 
wiczem w roli tytułowej. 

W niedzielę, o godz. w pół do 8-mej wieczorem po 
raz 8. „Cnotliwa Zuzanna”, operetka w 3. akt. J. Gilberta 
x Heleną Miłowską w roli tytułowej. 


Repertuar „Teatru Nowego”. 


We czwartek dnia 9. b. m. „Synowa z suteren" wo- 
dewił w 4 aktuch ze śpiewami i tańcami. 

W piątek 10. bm. „Synowa ze syteren*, sztuka 
mieszczańska w 4 aktach ze Śpiewami i tańcami St. Tur- 
skiego. 
W sobotę 11. bm. nowość: „Meir Ezofowicz* E. 
Orzeszkowej, 
na scenę A. Kallas. | 
Repertuar „Teatru artystycznego *. 

Tarnopol, 9. b. m. „To samo* Statfa. 
Erody, 10. b. m. „To samo* Staffa. 
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sztuką w 4 aktach, przerobiłą z powieści, h | À 
- |można do artystycznego wieczoru literackiego. 
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Przemyśl, 11. b. m. „fo samo” Staffa, 
Przemyśl, 12. b. m. „Papa“. 


Repertuar gal. biura koncertewego M. Tiirka. 


13. Listopada: Wanda Landowska, pianistka i 
klawecynistka. 
20. Listopada: Leon Ślezak, c. K. Spiewak na» 


dwar== 


„UL codziennie przedstawienie w sali dotychcza- 
sowtgo „Casina de Paris“, Początek 8 1 pół wieczorem. 


„Kółka zabawowe* drukarzy fwowskloh urządza w 
niedzielę dnia 12 listopada 1911 r., przedstawienie ama- 
torskie, na którem odegraną zostanie 3-aktowa sztuka Lu- 
dwika Fuldy p. t „Raj utracony*. Po przedstawieniu 
tańce. — Wstęp na tańce za zaproszeniami. 


Mianowania. „Wiener Ztg.* ogłasza: Ce- 
sarz zamianował starostę Juliusza Bronar:- 
skiego radcą namiestnictwa. 

Cofnięcie kandydatury. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

„Oświadczam, że zgłoszoną kandydaturę 
na posła z okręgu miejskiego Nr. 33 Złoczów 
i t. d. cofam. Z poważaniem Karol Vincenz, 
radca sądu kraj. wyższego w Złoczowie*. 

Z teatri. Wysiawiono wczoraj głośnego 
„Papę* Flers'a i Caillaveta. „Papa“ zasłużył 
sobie na powodzenie, jakie już odniósł na tylu 
scenach. Rzec o nim można to, co się o sztu- 
kach francuskich bardzo rzadko mówi, Jest 
bardzo miły i bardzo serdeczny. Pan Żelazo- 
wski odtworzył go doskonałe i dał kreacyę i- 
stotnie piękną, o czem obszerniej w najbliż- 
szym numerze podamy. 

Z kolei. Minister kolei żelaznych zamia- 
nował p. Karola Pauliego kontrolora ru- 
chu przy dyrekcyi krakowskiej, zastępcą naczel- 
nika oddziału ruchowego w Krakowie, a prze- 
niósł z powodu rozwiązania kierownictwa bu- 
dowy kolei we Lwowie pp.: Jana Cieśli- 
kowskiego, starszego radcę budownictwa, 
Leona Kuczyńskiego, inspektora, Ilila- 
rego Odzierzyńskiego, inspektora, Ma- 
ryana Niewiadomskiego, starszego ko- 
misarza budownictwa, Waleryana Manowar- 
dę, starszego oficyała, Kazimierza Winiarza, 
komisarza budownictwa, Kazimierza Jaro 
ckic go, komisarza budownictwa, Kazimierza 
Bielińskiego,oficyaża, Wilhelma Beera, 
rewidenta, WiktoraChomińskiego, koncy- 
pistę, Emila Schreibera adjunkta budow- 
niciwa do okręgu dyrekcyi lwowskiej; Włady- 
sław Żurakowski adjunki w  Czudynie 
został przeniesiony do oddziału ruchowego w 
Czerniowcach. 

„Teatr Nowy“ dziś i w 4 dni następne 
wystawi wielce interesującą, a przy tem nad- 
miernie wesołą i humorystyczną sztukę ze śpie- 
wami i tańcami, z niezwykłą wprawą i talen- 
tem, specyainie dla „Teatru Nowego“ przez 
Stelana Turskiego napisaną p. t. „Synowa ze 
suteren*. — Tło akcyi, jak tytuł wskazuje, za- 
czerpnięte z konfliktu między suterenami a mie- 
sskańcami z wyższych kondygnacyi, jednak o 
kołtuńskich pojęciach, zabarwione  przytem 
obfitą ilością typów najrozmaitszych z obu tych 
kast, tworzy w przeprowadzeniu scenicznem 
obraz jednocześnie pocieszny i zajmujący. 

Z zainteresowania się publiczności juź dziś 
tą sztuką wnioskować należy, że dyrekcya Te- 
atru dobrze postąpiła, przeznaczając ją do wy- 
stawienia na szereg dni następnych. Zwraca się 
przytem uwagę, że miejsc rezerwowych niema 
już bardzo wiele i lepiej dla upewnienia się 
zamawiać wcześniej biłety w kasie dziennej 
(p. M. Jakubowski, Hotel Żorża, ul. Akademi- 
cka). Następnie danym będzie wodewił ze 
śpiewami i tańcami w 4 aktach.C. Danielew- 
skiego : „Lwowiacy w Ameryce“, który niewąt- 
pliwie zainteresuje szeroki ogół publiczności. 

W próbach, prowadzonych przez samego 
dyrektora p. E. Rygiera, jest potężne dzieło skan- 
dynawskiego dramaturga H. Ibsena „Wróg 
ludu“. Dyrekcya dokłada wszelkich starań, aby 
dzieło to, precyzyjnie wystawione zaliczyć było 


Wachlarz Maryi Antoniny. W Bukaresz- 
cie areszlowano 5.bm. pewnego młodego Ame- 
rykanina nazwiskiem Edwin Laytton, pod za- 
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rzutem popełnienia na szkodę baronowej Roki- 
tańskiej w Wiedniu kradzieży, cennego wa- 
chlarza, będącego niegdyś własnością królowej 
Maryi Antoniny. LŁaytton został wprowadzony 
do domu baronowej za pośrednictwem jej syna 
i wkrótce potrafił zaskarbić sobie zaufanie ca- 
łej rodziny. Ponieważ zawsze okazywał wielkie 
zainteresowanie się starożytnościami, przeto» 
stara baronowa chętnie pokazywała mu swe 
bogate zbiory, w których, między innymi znaj- 
dował się także ów wachlarz, z jasnego szyld- 
kretu zdobny w złoto. Laytton skorzystał ze 
sposobności, gdy raz przyszedł pod nieobecność 
pani domu i ukradł wachlarz, wraz z innymi 
cennymi drobiazgami. Od tego czasu nie poka- 
zywał się już u pp. Rokitańskich i wogóle 
znikł z Wiednia. Dopiero obecnie udało się po- 
licyi go przychwycić, w towarzystwie pewnej 
młodej osoby, którą pod fałszywym preiekstem 
zwabił do sicbie i uwiódł. 

Morderca z żelazną ręką. O strasznej 
zbrodni donoszą z Lublany: Właściciel dóbr 
Ignacy Siudic z Rudolfswert w Krainie, który 
w miejsce utraconej niegdyś ręki nosił przypra- 
wioną rękę żelazną, uderzył w sprzeczce matkę 
swą tak silnie ową ręką, że krew oblała ściany 
i sufit, Staruszka zmarła. 

Pojedynek aktora. Z Paryża donoszą o 
odbyciu pojedynku pomiędzy znanym aktorem 
Le Bargy z „Comedie Frangqaise* a dziennika- 
rzem Malherbes. Pojedynek skończył się zranie- 
niem Malherbes'a, de Bargy wyszedł z niego 
cało. 

Wykład o stosunkach gospodarczych 
Ameryki południowej. Na zaproszenie mini- 
sterstwa handlu, dyrektor Leopold Perutz wy- 
głosi w czwartek dnia 16. listopada b. r. o go- 
czinie 7 wieczorem w sali Instytutu technolo- 
gicznego Izby handlowej i przemysłowej przy 
ul. Bourlarda 5 wykład o stosunkach gospodar- 
czych Ameryki południowej pod tytułem: „Wirt- 
schaftliches tuther Brasilien Uraguay u. Chile“. 

Zjaza w sprawie Związku „Gwiazda“. 
W niedzicię 13. bm. odbędą się we Lwowie 
obrady Zjazdu delegatów Stowarzyszeń pod na- 
zwą „Gwiazda“ w całym kraju w celu ukon- 
stytuowania się zarządu i wprowadzenia Zwią- 
zku w życie. 

Obrady zakończone będą w południe, po- 
czem odbędzie się wspólny obiad w „„Gwieździe*, 
popołudniu zaś pierwsze posiedzenie nowowy- 
branego zarządu. Wieczorem na cześć delega- 
tów odegrają członkowie „Gwiazdy“ piękną o- 
porę ludową Kamińskiego „Krakowiacy i Góra- 
le“, W roli Basi przyjęła łaskawy współudział 
artystka opery pna Antonina Holemillerówna. 

Wystawa gwiazdkowa. IX. Wystawa 
gwiazdkowa w Krakowie zapowiada się bardzo 
interesująco. Wielu wytwórców zgłosiło już swój 
udział. Zgloszenia przyjmowane będą najdalej 
do dnia 20. bm. w filii Ligi Pomocy przemy- 
słowej w Krakowie. Otwarcie Wystawy nieod- 
wpłalnie 1. grudnia. Na trzy dni przed otwar- 
ciem Wystawy gwiazdkowej celem prac nadjej 
urządzeniem, lokal stałej Wystawy wyrobów 
krajowych będzie zamknięty. 

Na bursę im. Tadeusza Kościuszki w 
Złoczowie złożył p. radca Łohiński ze Lwowa 
kwotę 100 koron. Za ten hojny dar składa mu 
serdeczne podziękowanie Wydział Bursy. 

Doroczne ogólne zgromadzenie iwow- 
skiego Towarzystwa łyżwiarskiego odbędzie 
się w lokalnościach Stawów Pełczyńskich 17-g0 
listopada 1911 o godzinie 6, a względnie o 6'/% 
wieczorem, przy dowolnym już komplecie. Na 
porządku dziennym wybór prezesa i 4 członków 


„| wydziału. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W piątek, dnia 10. bm. prof. szk. *realn. dr. 
K. Ciesielski: Chemia na usługach przemy- 
słu Cz. I. (z demonstr.) I. Szkoła realna ul. 
Kamienna |. 2. Początek o godz. 7. 

Uniwersytet ludowy im A. Mickiewicza. 
W czwartek d. 9. listopada odhędzie się w sali 
stow. kolejarzy (Grodecka 99) wykład dra M. 
Konopackiego, asyst. uniwersytetu, p.t. „O bu- 
w sali ogrzewanej i dobrze wentyło- 
wanej, wypożyczalnia wrotek na miej- 
scu, wyborna kawiarnia i bufet pod 
zarządem pp. Jaegera i SP. trzy raży 

tygodniowo. 4 
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dowie ciała ludzkiego". Początek o godz. 7°30. 
Wstęp wolny, 

Związek naukowo literacki urządza dziś 
o godz. 8-mej wieczór Zebranie, na którem dr. 
M. Treter wygłosi odczyt p. t. „Rola Tow, 
Przyj. sztuk pięknych we Łwowie*. 

Zamiast wieńca na trumnę b. p. Kati 
Schafiowej złożył p. Benjamin Samuely z Mie- 
czyszczowa kwotę 50 K na rzecz stowarzyszenia 
kolonii wakacyjnych dla dziatwy żydowskiej 
(Dębina). 


Dla chorej szwaczki złożyli w dalszym ciągu: 
Wpp. Leonora Distler 2 kor. — Józefa Leinkram 2 kor. — 
Marya Schaffowa 10 kor. — Edwin Roth 2 kor. 


Na „Dom zdrowia aauczycielstwa polskiego* w Zako- 
panem złożyło nauczycielstwo powiatu ; rzeskiego kwotę 
117 K za pośrednictwem delegata „Domu zdrowia* p. Jó- 
zefa Robaka, z okazyi jnbileuszu 30-letniej pracy naucz. 
inspektora szkolnego okręgowego w Brzesku p. Erazma 
Jasiewicza. 


Zamiast wieńca na trumnę. Urzędnicy i urzędniczki 
„Krajowego Związku producentów ropy we Lwowie“, zło- 
żyli na ręce Wp. prof. Wiczkowskiego po stracie nieodża- 
łowanej pamięci swego kolegi Maksymiliana Zawistow- 
skiego na sanatoryum dla chorób piersiowych w Hołoskn 
kor. 30. 

Zmarli 9. listopada (911. Schrenzel Rachela, wdowa 
po sklepikarzu, 1. 68; Goldstaub Izydor, urzędnik prywa- 
tny, |. 86; Kiernicki Maciej, oficyant c. k. Sąda, l. 49; 
Naprożenny izydor, zarobnik, |. 24; Tkaczyk Mikołaj, za- 
robnik, I. 40; Tarnawski Józef, syn zarobnika, 6 tygodni; 
Kutny Andrzej, zarobnik, |. 38; Gresiuk Keńka, corka 
zarobnicy, 4 dni; Maksymiak Stanisiawa, córka krawca, 2 
lata; Frankel Gitel, córka służącego w bóżnicy, 4 miesiące ; 
Stockowa Anna, żona subjekta, l. 55; Biber Jakób, faktor, 
1 72; Tretiak Katarzyna, służąca, L 25; Cikilewicz Fran- 
ciszka, zarobnica, 1. 50; Kołodziej Anna, kataryniarka, |. 
33; Korczyńska Anna, bez zajęcia, ł. 42; Gałamaga Kle- 
Imens, syn zarobnicy, 6 tygodni; Piróg Walenty, zarobnik, 
. 66; Witkowski Władysław, syn wachmistrza 95 p. p, 
8 miesięcy. 


Sportowa. 


(K) Jesienny sezon footballowy K. S. 
„Cracovii I.“ — zamknięty grą z T. S. „Wi- 
słą* w dniu 29 października, wykazuje na ko- 
rzyść „Cracovii* w sumie 16 bramek, na nie- 
korzyść 4, a zatem nadwyżkę ‚w liczbie 12 


punktów. 
Jeśli do powyższego rezultatu doliczymy, 
nieobjęty listą terminów „Cracovii“, match z 


krakowską „Makkabi* (22 października), wtedy 
nadwyżka podniesie się w sumie do piętnastu 


punktów. 
Krótki okres tegorocznych zawodów je- 
siennych (niespełna dwumiesięczny) ma dla 


„Cracovii“ szczególniejsze znaczenie: — jest 
udałym debiutem drnżyny w szrankach pierw- 
szoklasowości. 

W spotkaniach z przeciwnikami, na ogó- 
łem osiem starć, pokonana szła z boiska „Cra- 
covia* dwa razy, a to w walce z wiedeńskim 
„Simmeringiem* (2 października) i z „Bielitz- 
Bialaer-Sportciuhem" (15 pażdziernika w Bia- 
łej), W pierwszej potyczce (2 : 1 na niekorzyść 
„Cracovii*), decydującą o zwycięstwie jedną z 
bramek strzelił „Simmering* z rzutu karnego— 
w drugiej, o tym samym rezultacie na nieko- 
rzyść „Cracovii*, atak biało-czerwonych nie 
pracował w swoim zwykłym składzie, uległ zaś 
przeciwnikowi, rekrutującemu swe szeregi z 
graczy, ongiś wiedeńskich, ponadto, występu- 
jącemu w pełnej formie. 

Punktem kulminacyjnym sezonu był match 
z „Deutscher Ballklubem Sturm* z Pragi, w 
którym zwycięska (4 : 0) „Cracovia“ rozwinęła 
grę, obok gry z niemiecką „Reprezentatywną z 
Wrocławia*, w sezonie najpiękniejszą; do naj- 
bardziej interesujących należał ostatni match 
sezonu (29 października) z „Wisłą“, który, od 
szeregu lat, sporną przewagę biało-czerwonych 
nad  rywalizującym z nim przeciwnikiem, 
umiał w ciągu krótkich 90 minut obrócić na 
bezsprzeczną. 

W starciach z krajowemi drużynami (po- 
za omówionym z „Wisłą) pokonała „Cracovia* 
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lwowską „Pogoń“ (1:0) „Lechię“ (7:0), a w 
„training-matchu* (22. października) krakowską 
Z. K. S. „Makkabi“ (4:1); nie potykała się na- 
tomiast w sezonie z „Czarnymi“ ze Lwowa. 

W zwykłym składzie występowała w se- 
zonie „Cracovia“ na ogół rzadko, niemal wy- 
jątkowo; w spotkaniach pozamiejscowych z re- 
guły rezerwa posiłkować musiała szereg ataku, 
co w żadnym razie z korzyścią dia rezultatu 
matchów wyjść nie mogło i rzeczywiście nie 
wychodziło. 

W grze drużyny, jako całości, uderzało 
(przez ciąg wszystkich 8 starć) charakterysty- 
czne, dopiero na ciąg drugiej połowy gry opó- 
Źniane wejście w formę. Objawem tego: cztero- 
krotne 0:0 halfiime w tym sezonie. Fakt, że — 
im bliżej konca gry, tem „Cracovia“ gra le- 
piej — świadczy nie o manierze, ale o wybitnej 
zmienności usposobienia i potrzeby podniety u 
krakowskiej drużyny. Najlepszej illustracyi tej 
notatce dostąrczy niewątpliwie szereg ataku 
„Cracovii*. Szczupła ilość goalów, nagła prze- 
waga przeciwników, najpewniej zapalały graczy 
„Cracovii“ w tym sezonie do czynu i ostrzyty 
ich zmysł kombinacyi. 

Na 20 zyskanych w tym, sezonie goali 
„Cracovii* 8 (w tem 2 odosobnione: jeden 
Bielitz-Bialaer Sportclub“, drugi „Wiśle*) strze- 
lił lewy łącznik „Cracovii“, p. Poznański, 7. 
(w tem 2 odosobnione: jeden „Reprezentacyj- 
nej Wrocławia*, drugi „Simmeringeron*) środ- 
kowy napastnik, p. Singer; 2 bramki (w czem 
jedyna w matchu z „Pogonią*) należą do pra- 
wego skrzydła „Cracovii* p. Justa. Po jednym 
„goalu* mają: pp. Owsianka i Synowiec z po- 
mocy i Szeligowski z rezerwy 

(K) K. S. Lauda, który w bieżącym sezo- 
nie święcił cały szereg zwycięstw footballowych, 
odłączył się ostatnimi dniami od „Wisły*, któ- 
rej rezerwę dotąd stanowił, przechodząc w tym- 
że samym charakterze do pierwszej drużyny K. 
S. „Cracovii“. Rezerwa „Cracovii“ zostaje przez 
to znakomicie wzmocnioną. 

(K) Match „Akademicki Związek spor- 
towy*—„Polonia*, roze,rany w niedzielę, 5-go 
bm. na boisku poziotowvm Błoń krakowskich, 
przyniósł zwycięstwo „Akademikom* w stosun- 
ku 4:2 (halftime 2:1). Skład Akademików 
(Brożek, Cepurski z Wisły, Schwarzer, Żabża, 
M akurka — ongiś z „Cracovii“ itd.) pozwalał 
przypuszczać, że i przebieg gry i rezultat bę- 
dzie korzystniejszy. 

Przy wybitnie niezgranej drużynie aka- 
demickiej bardzo dodatnio przedstawiła się „Po- 
lonia* w zespole, a zwłaszcza w kombinacyi a- 
taku i obrony. 


ai tamie, lily 
Promień 


io Ba rzecz Towarzystwa Szkoły Lid. 


Nowa wystawa mebli. Obfity przypływ 


publiki zniewolił filię firmy „DOM DYWANÓW, 


DOM MEBLI S. SCHEIN, c. ik. dostawca nad- 
worny i kameralny w Wiedniu I. Bauernmarkt 
12* we Lwowie, przy ul. Hetmańskiej 12, iż 
wynajęła znaczną ilość pokoi w sąsiednim do- 
mu przy ul. Kilińskiego 1. 1, i połączyła je ce- 
iem powiększenia swego oddziału meblowego z 
dotychczasową swą wystawą na pierwszem pię- 
trze. Z okazyi otwarcia tych nowych ubikacyi 
urządzono tam wystawę dekoracyi wewnętrznej 
mieszkań, na której z łatwością można się prze- 
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konać, czego dokonała ta firma, grająca w Wie- 
dniu w tej dziedzinie pierwszorzędną rolę. Nasz 
sąd o tej wystawie brzmi: „Każdy niechaj się 
przekona osobiście na tej wystawie, że minęły 
czasy, kiedy to Paryż wodził rej na polu urzą- 


dzeń wewnętrznych mieszkań“. 1558 
w LJ 
Kronika krajowa. 
Tarnów. 
50-letni jubileusz miejskiej Kasy 


oszczędności odbył się 4 b.m. Po nabożeństwie 
w katedrze i w synagodze zebrali się zaprosze- 
ni goście w pięknie przystrojonej sali Kasyna, 
dzie chór Tow. muz. odśpiewał pod batutą 
dyrektora Surzyńskięgo kantatę, przez niego u- 
łożoną, poczem ks. infułat Walczyński w bar- 
dzo pięknem przemówieniu skreślił działalność 
i rozwój Kasy w przeciągu 50-cioletniego jej 
istnienia. Po odpowiedzi burmistrza miasta dr. 
Tertiia, skreślił dr. Goldhammer w dłuższem 
przemówieniu dzieje Kasy, ks. biskup Wałęga 
podziękował imieniem Kościoła za hojne datki 
Kasy na cele kościelne, a ks. prałat Leśniak 
odczytał nadeszłe listy i depesze gratulacyjne, 
między innemi od Rady powiatowej, Tow. wzaj. 
ubezp., magistratu miasta Tarnopola, Krosna, 
Kasy oszczędności miasta Przemyśla, Sanoka 
i Bochni. 


Z Rady miejskiej. W poniedziałek 
znowu się odbyło posiedzenie Rady miejskiej, 
na którem uchwalono przyczynić się do „dnia 
Macierzy śląskiej“ kwotą 300 kor. Po odczyta- 
niu rezolucyi wiecu urzędników i nauczycieli, 
zapewnił burmisirz, że postulaty urzędników, 
o ile to leży w jego zakresie działania, chętnie 
spełni i z odnośnymi wnioskami magistratu 
przyjd/ie przed Radę. 

Przyjęto do wiadomości przekroczenie 
z funduszu: „Naprawy budynków miejskich* i 
uchwalono ponadto jeszcze 3000 koron na 
ten cel. 

Naiano posag z fundacyi jubileuszowej i 
oświadczono się za zakupnem gruntów na roz- 
szerzenie ulic i utworzenie nowych. Wniosek 
na zbudowanie drugiego toru tramwajowego o- 
desłano po dłuższej i rzeczowej dyskusyi do 
magistratu. Słuszna była uwaga jednego z ra- 
dnych, że na razie potrzebne są jeszcze wozy 
przyczepne, o drugim torze można będzie do- 
piero pomyśleć, gdy się przystąpi do brukowa- 
nia ulicy Wałowej i Lwowskiej. Debatę, więcej 
już demagogiczną wywołała prośba obywateli 
Strusiny o uwolnienie od podatku wodociągo- 
wego. Po utarczkach prośbie odmówiono. U- 
chwalono zaciągnąć pożyczkę na wydatki inwe- 
stycyjne gazowni w kwocie 120.000 K, i oświad- 
czono się za założeniem szkoły handlowej przy 
tutejszej szkole realnej, która będzie szkołą kra- 
jową subwencyonowaną przez państwo i gminę. 
Bezpłatne biuro pośrednictwa 
pracy, dla dostarczenia służby wszelkiej ka- 
tegoryi i dla wynajmu pracy, otworzyła w Tar- 
nowie przy ulicy Krakowskiej „Wzajemna po- 
moc“ korporacya zawiązana za zezwoleniem na- 
miestnictwa. 

30-to letni jubileusz obchodziła tu. 
tejsza „Gwiazda* w poniedziałek 6. listopada. 
Przed południem odbyło się nabożeństwo w ka- 
tedrze, a wieczorem swobodna pogadanka przy 
skromnej kolacyi. 


Z 


Literatura i sztuka. 


Matuszewski Ignacy. Słowacki i nowa 
sztuka (modernizm). Wydanie trzecie, przej- 
rzane i dopełnione z przedmową J. Chrzanow- 
Sfinksa t. IV. i 


skiego, Tomów 2 (Biblioteka 


tablice 


łów, klatek 


LILII 


i wywieszki, 
stampilie kauezukowe, numerat:.ry, pa” 
ski do wyeiskania, numerowanie miast 
i wsi — tablice graniczne, 


TABLICE NBGROBĘKOWE 


marki, pieszątki, 


wiiraże do kościo- 
schodowych, sklepów i t. p., 
poleca 
TEA P TY PIES E NA 


akiai Leona 


ludów 


B 


„w Pasażu Hausmana 
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V.) Warszawa 1911. Gdyby urządzić ańkietę na 
temat, które dzieło krytyki literackiej naszych 
liczy się do najwybitniejszych — książka Ma- 
tuszewskiego stanęłaby z pewnością wśród 
pierwszych. 

Wiadomo, że jest w tej książce jasne i 
programowe niejako ujęcie zasad modernisty- 
cznej estetyki i — co ważniejsza — wskazanie 
ogniw, jakie z nią łączą twórcę „Króla Ducha*. 
Kiedyś było to rewelacyą, dziś, kiedy książka 
wyszła w trzeciem wydaniu, liczy się do zasad 
katechizmowych. 

Nowe wydanie uwzgłędnia i najnowsze 
wyniki badań nad Słowackim, nie wdając się je- 
dnak w szczegóty, a tylko w ramach ogól- 
nych. 

Książkę poprzedza serdeczna prostotą przed- 
mowa prof. Chrzanowskiego. 


Literatura sportowa. Ostatni zeszyt „Ru- 
chu*, poświęconego sprawom kształcenia fizy- 
cznego, hygieny i wogóle kultury cielesnej, za- 
wiera m. i. pracę docenta hygieny na wszech- 
nicy lwowskiej dra Eug. Piaseckiego pt. „Orga- 
nizacya gier młodzieży w Polsce*, Wład. R. 
Kozłowskiego ciąg dalszy „Wskazówek do pro- 
wadzenia gimnastyki domowej*, B. Skórskiego 
„Zjazd wszechniemców o kulturze cielesnej“, 
art. „Z kongresu w Odense“ z podobizną 13 
uczestniczących w nim Polaków ; dalej rubry- 
ki zwykłe: Z życia szkolnego, Z karty żało- 
bnej, Z czasopism obcych, Zewsząd i Książnica 
„Ruchu*. Pozatem zeszyt rzeczony zawiera za- 
powiedż „Ruchu“ na r. 1912, a zarazem rok 
siódmy wydawnictwa. 

Sam fakt istnienia u nas czasopisma Spe- 
cyalnegc przez ciąg lat tylu bez żadnego zasił- 
ku materyalnego dowodzi, że „Ruch“ spełnia 
zadanie swe umiejętnie i z korzyścią dla ogó- 
łu. Życzyć tylko należy, ażeby z pismem tem 
zapoznali się wszyscy, co pragną odrodzenia 
społeczeństwa pod względem fizycznym, przy- 
czyniając się nawet przez to do stałego dosko- 
nalenia tej pożytecznej placówki. 


ATA 


[imimm 
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Józef Weyssenhot: „Soból i panna“, 
Cykl myśliwski. Warszawa, nakład Gebethnera 
i Wolita 1912. , 

Cykł myśliwski.. 

Opisy połowań, natury, lasów, puszcz... 
przygody myśliwych... 

Więc o łosiach, skrytych wśród puszczy, 
sarnach, na podchodne i z nagonką polowa- 
nych, głuszczach i ciągach słonek... 

O jodłach, co het w niebo lezą, brzozach 
szykownych i krzewinach przy ziemi osobli- 
wych... : 

O roślinkach i jagodach, co ich sam 
ksiądz Jundziłł, sławny profesor wileński, szu- 
kał i nie znalazł... 

O okach otwartych, na polankach, skąd 
patrzy woda piekielnie głęboka albo i pokryta 
rzęsą... f 

I jeszcze zaścianki litewskie, chłopi i szla- 
chcice... f 

A na tem tle: Stanissaaw i Michał — obaj 
w dziewach wiejskich rozkochani, dzieje „na- 
trętnego rozsądku*, przesądów kastowych... 

Zaś zdała stoi las-podszczuwacz i trzęsie 
się od śmiechu i zapewnia, że wszystko prze- 
minie... 

Że w nim jedyna uciecha... 

Że ostatnia przetrwa jego gra łowiecka.. 


Nie wolno Michałowi „wziąć kuszącej 
Warszuli uczciwie za żonę“ — bo należy do 
„towarzystwa*. 

Nie wolno mu być bohaterem takiego 
awanturniczego romansu pełnego przygód, wy- 
siłków i poświęcen... 

I oto jego tragedya — tem większa, bo 
widział postępowanie Stanisława. 

Ofelio idź do klasztoru... 

Warszulo, wyjdź za Trembela — a ty, 
panie Rajecki, poluj dalej... poluj wszak 
masz strzełby zagraniczne * |! 

Ha, ha, ha — śmieje się las — a mówi- 
łem, że jedyna uciecha we mnie... 

Ostatnia stronica. 


Obuwie, kamizelki wełniane i z sarniej 
skóry, kapelusze, czapki, rękawiczki, pa- 
rasołe, krawaty i wiele innych nowości 


dla Pań i Panów w ogromnym wyborze 
p A W NANO poleca 


JULIUSZ GERMAN. 


GWIAZDZISTA NOC. 


POWIEŚĆ. 


22) 


(Ciąg dalszy). 


Przez poręcz okna przechyliły się dwie 
postacie, patrząc za odjeżdżającym powozem. 
I z dwojga ust wybiegło słowo obelżywe, go- 
niac pustą ulicą za sławnym człowiekiem, który 
usiadł znowu sztywny i wyprostowany, i pa- 
trzył przed siebie szklanemi oczyma, 

Jasna, łagodna światłość na milczących 
tlrzewach. W liściach cichy, lękliwy szept. -- 
4 miasta jakiś krzyk daleki. 

Powozy.zatrzymały się. 

Miszowski wyskoczył, podał rękę Izie. 
Przez moment wsparła się o niego piersią. 

Szli razem. Za nimi rozsypała się reszta 
gwarnym, ciemnym rojem. 

Iza powiedziała powoli: 

Dlaczego i pan taki beznadziejnie 
smutny. Można ludźmi gardzić — rozumiem, ale 
przecie mimo to śmiać się wesoło. 

Och, żeby choć jeden z was umiał śmiać 
się, jak dziecko, żeby choć jeden. Nie uwierzę, 
żeby n was wszystkich krył się w samej głębi 
tylko smutek, z twarzą starej, zwiędłej kobiety 
i rozpaczliwemi oczami. Widzi pan, są chwile, 
w których się smutku strasznie boję. 

Naprzykład teraz. 

Uśimmiechnęła się do niego. W fiołkowych 
źrenicach zamigotały złote blaski. W białej 
twarzy jakby zapłonęła nagle purpura ust, 


Miszowski rzekł chłodno: 

Śmiać się naprawdę wesoło może tyl- 
ko człowiek bardzo kochany przez kobietę, 
która go nie nudzi. To jest jedyny szczery, ra- 
dosny śmiech. A zresztą, gdy śmiejemy się cza- 
sem, to tylko z lękiem albo z bezmyślnością. 
I wtedy nasz śmiech dziwnie jest podobny do 
śmiechu chłopa. Widziała pani kiedy? Stoi ta- 
ki zgarbiony chłop z piaskową Lwarzą i temi 
przeklętemi jasnobłękitnemi oczyma, stoi przed 
gankiem, mnie czapkę w rękach i uśmiecha 
się. Zakłopotanie, upokorzenie i sirach. Rów- 
ność stanów, oczywiście. Pod tym względem 


jesteśmy zupełnie 1iówni. Tak samo Śmieje się 


chlop da dziedzica, jak my do przeznaczenia. 
Wogóle poco mówie. Nie nawidzę tłumu. 

— Ludzi nie nawidzę! — krzyknął nagle 
ostrym głosem, który załamał się i urwał. 

— Nie rozumiem — szepnęła Iza. — Pau 
artysta. 

Miszowski zaśmiał się pogardliwie. 

— Ja się już nie liczę. Ale czy pani my- 
śli, że jest choć jeden między nami, któryby 
ludzi naprawdę kochał? Święte są słowa Wy- 
spiańskiego o „łzach sobaczych* i „zmyślonym 
płaczu*. Te ciemne, opasłe postacie otaczają 
nas dniem i nocą. zaglądają do najtainiejszych 
głębi naszych serc, piją naszą krew i nasz 
mózg i pozwalają nam, byśmy im ku zabawie 
służyli. Albo też duszą nas obojętnością, suchą, 
niecierpliwą: „Nie zawadzajcie nam, precz z 
drogi, nie mącić nam spokoju!* 

Jakiż to biedny marzyciel mówił o bra- 
terstwie ludzi? Wilki to, które wzajemnie wy- 
dzierają sobie żer. Czarne wilki, walczące z so- 
bą o kawał krwawego mięsa i o białą kobietę. 
A jedynym czynnikiem, który ich czasem ią- 
czy, pod którego wpływem ściskają się z fal- 
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Autor już nic więcej nie ma do powiedze- 
nia. Znowu wzniósł się na szezyty i dał rzecz 


nową, oryginalną, pierwszą w tym rodzaju 
u nas. j 

Lasy — puszcze — łowy i.. awaniurka 
erotyczna ! Miłostka ! 

A jakże! miłostka — tak bo nazwał to 
las podszczuwacz. 

Ej, lesie, ty lesie — a może io nie tylko 
miłostka ? 


Czy nie, bodaj to, gorzka prawda, tak 
znakomicie podchwycona ?... 
Henryk B. 
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szywemi, obieśnemi minami, to strach, zwie- 
rzęcy strach przed zniszezenjeni. 

— Strasznie pan siebie krzywdzi—powie- 
działa lża.—Niech pan wie, że nie wierzę panu 
ani słowa. Ja panu powiem, po kobieccemu, po 
prostu: to mówi z pana zła samotność. Pan 
powinien kochać jakąś kobietę, ale zwykłą, 
ładną kobietę bez pretensyi. Prawda, to śmie- 
sznie wygląda „powinien kochać“. Ale byłby 
ban zaraz lepszy i ludzie znależliby prędko ła- 
skę,w pańskich oczach. Bo, drogi panie, to 
takie stare i zwykłe wyrzekać na ludzi, na ich 
obojętność i złość. To prawie dziecinne, 

Chwyciła go za rękę. 

— Niech pan się nie gniewa. Mówię szcze- 
rze, chciaiabym, żeby pan był inny. 

Miszowski nachylił się nad dionią aktorki. 
Przyłożył usta do białej rękawiczki. Potem za- 
cząi mówić głosem łagodnym. 

— Kobieta. Zarzucano mi, że byłem zaw- 
sze erotomanem. A jednak. Jesteśmy sobie obcy, 
znam panią od pół godziny. Słowa pani są jak 
słodycz i kwiat. Zraniła mnie pani—ludzie za- 
wsze jedni drugich ranią, to ich zawód — ale 
w tej chwili zamknęła pani ranę pocałunkiem. 
Bo ton pani głosu i spojrzenie, to nawet więcej 
niż pocałunek. 7 

A czarny, brutalny mężczyzna ? Zranić po- 
trafi ordynarnie, szorstko, ale zresztą wię- 
cej nie. 

Niech pani nie dziwi się. Wieczór dzisiej- 
szy przepełnił czarę. Już nie chcę niczego, ni- 
czego, nawet spokoju już nie chcę, nawet ciszy 

Schylił nizko głowę. 


(C. d. n.) 
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EKONOMISTA. 


W sprawie trasy 
kRanałowej. 


W sprawie trasy kanału spławnego Kra- 
ków-Granica śląska w obrębie powiatu chrza- 
nowskiego i oświęcimskiego, wniosła Izba han- 
dlowa i przemysłowa w Krakowie do Koła pol- 
skiego memoryał, z którego wyjmujemy nastę- 
pujące ustępy: 

W pierwszych dniach paźddziernika b. r. 
pojawił się w dziennikach krajowych memory- 
ał Rady powiatowej w Chrzanowie, występujący 
z niezwykłą bezwzględnością przeciw dotychcza- 
sowej trasie kanału Kraków-Granica śląska. 

Reprezentacya powiatu chrzanowskiego żą- 
da, aby trasa kanału, projektowana, w myśl 
zgodnych zapatrywań Wydziału krajowego, in- 
teresentów krajowych, oraz rządu, po prawej 
stronie Wisły, została przełożona na lewą tro- 
nę rzeki. 

O ileby to było niemożebnem, żąda Rada 
powiatowa wybudowania kanału pomocniczego 
(ślepego) od odpowiedniego miejsca kanału 
głównego ku północy, któryby to kanał miał 
łączyć kopalnie i fabryki Zagłębia chrzanow- 
skiego z kanałem głównym. 

O ileby zaś i taki kanał lateralny nie miał 
być zbudowany, posuwa się Rada powiatowa 
chrzanowska do twierdzenia, że „byłoby korzy- 
stniej,j ażeby budowa kanałów nie przyszła 
wcale do skutku i wogóle została zaniechaną* 

Otóż żądanie przełożenia trasy kanału w 
obecnej chwili z prawego brzegu Wisły na jej 
brzeg lewy, sądzi się — jeżeli jest postawione 
na seryo — samo z siebie. 

Linia kanału prawobrzeżnega została usta- 
lona przez Sejm i Wydział krajowy, została na- 
stępnie zaakceptowana przez Koło polskie, słu- 
żyła za podstawę dotychczasowych prac przy- 
gotowawczych, była przedmiotem publicznej re- 
wizyi trasy i na nią też wydanym został kon- 
sens budowlany. Na podstawie tej trasy, znanej 
i opublikowanej od 10 lat, zakupiono miliono- 
wym kosztem grunta i obecnie na tej samej za- 
sadzie rozpisano dla przestrzeni Samborek- 
Zator, rozprawę ofertową z terminem; kończąe 
cym się dnia 2. grudnia bieżącego roku. 

Żadać dzisiaj przełożenia trasy na lewy 
brzeg, znaczy, świadomie albo nieświadomie, 
dążyć do stworzenia zamętu i unicestwienia ca- 
łej sprawy kanałów spławnych. Gdyby ponie- 
chano trasy kanału, którego budowa za kilka 
tygodni ma być oddaną już przedsiębiorcy i 
gdyby trasa miała być przełożoną na drugi 
brzeg Wisły, znaczyłoby to poprostu cofnąć 
budowę kanałów spławnych w Galicyi o jakie 
dziesięć lat wstecz, w ową nieszczęsną fazę u- 
rzędowych, nie kończących się nigdy studyów 
i dochodzeń. 

Żądanie kanału lateralnego z przystanią 
w dolinie rzeki Chechło, pomiędzy Trzebinią a 
Chrzanowem, który się Radzie powiatowej wy- 
daje rzeczą tak doniosłą, iż woli, aby w razie 
przeciwnym kanałów wogólności nie było, rów- 
nież nie wytrzymuje rzeczowej krytyki. 

Kanał, jak go sobie.przedstawia memo- 
ryał Rady powiatowej w Chrzanowie, nie ma 
ani takiej wartości pod względem komunika- 
cyjnym, ani co najważniejsza, nie czyni zadość 
słusznym żądaniom przemysłów, osiadłych w po- 
wiecie chrzanowskim, które uznając w całej 
pełni korzyści dróg wodnych, zupełnie się, jak 


poniżej wykażemy, nie identyfikują z ściśle 
lokalnem stanowiskiem Rady powiatowej w 
Chrzanowie. 


Przemysł powiaiu chrzanowskiego ma, ze 
względu na swe rozmiary, na swą nadziejną 


przyszłość, oraz na swe ogólno-gospodarcze 
znaczenie, prawo, aby jego potrzeby komuni- 


kacyjne przy budowie kanału zaspokcjone zo- 


w alirzymim wyborze na kor 


Już nadeszły ostanie nwoii 


my, suknie i bluzki damskie ett. do magazy 


ia „Gazeta Wieczorna“ z dnia 9. listopada 1911, '- 


stały wąsposób, Tczyniący zadość najdalej idą- 
cym wymaganiom, 

Do urzeczywistnienia tego raeyonalnego 
celu, trzeba jednak racyonalną podążać drogą. 

Wystarczy atoli rzucić okiem na mapę, 
aby się przekonać, jakie usługi ów kanał late- 
ralny w głąb powiatu chrzanowskiego, z przy- 
stanią obok toru kolei Północnej między Chrza- 
nowem a Trzebinią, może oddać. 

Głównymi reprezentantami przemysłu chrza- 
nowskiego są miejscowości: Bory (węgiel), Gór- 
ka (cement), Jaworzno (węgiel), Kąty (ruda), 
Krze (cynk), Libiąż (węgiel), Niedzieliska (biel 
cynkowa), Siersza (węgiel), Szczakowa (cement, 
szkło), Trzebinia (cynk i produkta uboczne, 
nafta, impregnacya drzewa, fabryka armatur i 
inne), Trzebionka (prace przygotowawcze do 
kopalń rudy cynkowej). Sam Chrzanów nie 
posiada żadnego przemysłu. 

Środek powiatu chrzanowskiego odległy 
jest od trasy kanałowej średnio o 20—30 kilo- 
metrów. Dla uproszczenia przyjmijmy przecię- 
tnie 25 kilometrów. Różnica w poziomie po- 
między wymienionemi miejscowościami przemy- 
siowemi powiatu chrzanowskiego a trasą ka- 
nału jest atoli bardzo znaczna, od 89 do 100 
metrów. 

Do przezwyciężenia tej różnicy poziomu 
potrzeba, przyjmując nawet 7-mtr., największego 
typu śluzy, około 12 śluz, tak, że co dwa kilo- 
metry wypadłaby śluza. Kanał musiałby być 
następnie przeprowadzony akwadukiem ponad 
Wisłę, aby się na drugim jej brzegu połączyć 
z kanałem głównym 

Kanał z takimi stosunkami wzniesienia, 
jak proponowany przez Radę powiatową w Chrza- 


nowie, nie jest w koncu technicznie niemoże- 
bny, ale budowa podobnej drogi wodnej nie 


dałaby się usprawiedliwić ani z technicznego, 
ani z gospodarczego stanowiska. w 

Rzut oka na mapę wykazuje także, że wy- 
mienione gminy górnicze i wielkofabryczne są 
tak rozłożone, iż jedną linią kanałową nie mo- 
gą być objęte. Kanał przecież nie może się jak 
strumyk wić od fabryki do fabryki, od kopalni 
do kopalni. Kanał lateralny musiałohy się tedy 
prowadzić z odpowiedniego punktu kanału 
głównego albo na Trzebinię-Sierszę, albo na Li- 
biąż-Bory-Jaworzno. 

Jakkolwiekby więc szła trasa kanału late- 
ralnego, zawsze część, 1 to bardzo poważna, 
przemysłu chrzanowskiego byłaby pozbawioną 
bezpośredniego związku z drogą wodną i mu- 
siałaby zbudować sobie szereg niejednokrotnie 
nawet bardzo długich torów dowozowych do 
najbliższej przystani kanalowej. Gdyby taka 
zbiorcza przystań miala być zbudowaną w do- 
linie Chechła, na przestrzeni kolejowej Trzebi: 
nia-Chrzanów, wypadłyby tory z niektórych 
zakładów na 10 względnie na 12 i więcej kilo- 
metrów długości. 

Izba sądzi zaś, że każdy przemysł ma ró- 
wne prawo do ułatwień transportowych, jakie 
dają drogi wodne, iz prawdziwą przyjemnością 
może też skonstatować. że żądania interesentów 
poruszają się w tej samej linii. 

Przemysł górniczy Zagłębia, 
najlepiej zdaje sobie sprawę z swych potrzeb, i 
który wobec faktu, że zakłady przemysłowe i 
fabryczne skupiają się w najbłiższem  sąsiedz- 
twie kopalń, reprezentuje także ich interesy ko- 
munikacyjne, zajmował się w lipcu br. bardzo 
szczegółowo sprawą połączeń z kanałem i od- 
nośne życzenia ujęte w ścisłą formę, przedłożył 
bezpośrednio miarodajnym czynnikom na ręce 
del. p. ministra Zaleskiego. 

* Równocześnie otrzymała Izba kopię tego 
memoryału. 

Przemysł górniczy Zagłębia krakowskiego 
konstatuje memoryał ten na wsiępie, — godzi 
się w zasadzie w zupełności na znaną trasę 
Kraków-Granica śląska. 

Podnosząc w trafnem zrozumieniu sprawy 
w dalszym ciągu, iż zbudowanie kanału late- 
ralnego do wszystkich miejscowości przemysło- 
wych powiatu chrzanowskiego napotkać może 


który chyba 


PRR aż Nr. 370. 


2,8 
na zbyt wielkie trudności techniczne — z cze- 


go wynika, że nawet przy najkosztowniejszym 

kanale lateraluym, jakąkolwiek będzie prowa-; 
dzony trasą, czy na Sierszę czy na Jaworzno, : 
długie tory dowozowe od zakładów przemysło- 

wych do przystani kanałowej (Umschiag) będą 

niezbędne — domaga się, ażeby dla każdej po- 

szczególnej miejscowości przemysłowej zbudowa- 

no specyalne połączenie kolejowe dla masowe- 
go transportu towarów  (Giterschleppbahn) do- 
najbliższej przystani kanałowej. 

To samo, trzeźwą rozwagą : praktyczną:, 
znajomością stosunków kierowane zapatrywa- 
nie, wyraża także petycya trzebińs- 
kiej sekcyi Centralnego Zwązku ga»; 
licyjskiego przemysłu fabrycznego, wnie- 
sioną pod dniem 18 sierpnia br. na ręce 
ministra dla Galicyi, a również Izbie udzielona. 

Sekcya trzebińska Centralnego Związkuy,, 
takżeby podobnie jak Rada powiatowa w Chrza-, 


' nowie, pa najchętniej trasę kanalu lewo- 


brzeżnego, a „gdyby sprawa była już dzisiaj 
przesądzona i gdyby było nieuniknionem po- 
prowadzenie kanału wedle trasy rządowej*, do- 
magałaby się urządzenia kanału pomocniczego. 
z podobną trasą, jak sobie jej życzy Rada po- 
wiatowa. wi 

„Gdyby atoli — powiada dalej wspomnia- 
na petycya — także budowa i wspomnianego 
kanalu spławnego do centrum powiatu, okaza- 
ła się w obecnych warunkach ze względu na 
trudności techniczne, jako zbyt kosztowna i nie 
mająca z tego powodu warunku rentowności 
na przysziość, uchwalono zgodnie z opinią ko- 
pa!ń węglowych naszego Zagłębia, domagać się 
budowy specyalnych połączeń kolejowych od 
wszystkich większych osad fabrycznych i górni- 
czych naszego powiatu do najbliższej przystani 
kanałowej*. 

Program połączeń dla przemysłu w po: 
wiecie chrzanowskim  przedstawiałby się tedy, 
w sposób następujący : 

a) Kanał Kraków-Granica śląska pozostaje. 
w dotychczasowej trasie.") 

b) Od poszczególnych miejscowości, w 
których znajdują się zakłady górnicze aibo, 
przemysłowe, winna Dvrekcya dróg wodnych 
wybudować kosztem Iunduszu kanałowego sieć 
kolei dowozowych, przeznaczonych wyłącznie 
tylko dla ruchu towarowego t. zw. „Giter: 
schleppbabn*, n. p. z Jaworzna, Libiąża, Sier- 
szy, Trzebini, i t. d. do przystani kanałowej, 
skąd transporty te po przeładowaniu idą dalej, 
drogą wodną. 

c) Te tory dowozowe powinny zostawać 
pod zarządem Dyrekcyi dróg wodnych i sta- 
nowić pod względem administracyjnym, te- 
chnicznym i komercyalnym dalszą część ka- 
nału. 

d) Taryfy na tych kolejach dowozowych 
musiałyby być zrównane z należytościami ka- 
nałowemi. 

Stawki na kolei dowozowej nie mogą być 
z natury rzeczy włączone do systemu taryto" 
wego e. k. kolei państwowych i ich haremu, 
gdyż tory te dowozowe nie mają zupełnie cha- 
rakieru kolei. Są to arterye pomocnicze, zbiera- 


jjjące frachty dla kanału i muszą też być trak- 


towane stosownie do tej swojej istoty. 

Z ogólnego szacunku okazuje się, że wy- 
budowanie takiej sieci kolei dowozowych ko- 
sztowałoby w powiecie chrzanowskim 8 do 10 
razy mniej, aniżeli budowa kanału lateralnega, 
do którego zresztą, jak już wspomnieliśmy, 


*) Należy też tutaj wspomnieć, Że wzdłuż obecnej 
trasy kanału leżą na przestrzeni pomiędzy Skawiną a O- 
święcimem bardzo rozległe pola węglowe, skonstatowana 
głębokiemi wierceniami poszukiwawczemi w Bachowicach, 
Benzynie, Grojcu, Łękach, Nowej wsi, Nowych Dworach, 
Paleśnicy, Polance, Półwsi, Porębie Wielkiej, Przeciszowie, 
Ryczowie, Spytkowicach, Starych Stawach, Włostennicy 
i Woźnikach (por. Dr. Petruschek: Die Steinkohlenflder 
am Donau-Weichsel-Kanal. 

Ze stanowiska ogólnych interesów gospodarczych 
kraju jest eksploatacya tych pół, acz będących obecnie 
w posiadaniu zagranicznego kapitału, rzeczą w każdym 
razie bardzo doniosłą. 


EAN 


FILIA: STANISŁAWOW. 
+ PROBKI na orowincyę odwrotnie. 


"z A 10. 


‚i uczynić z kanału narzędzie, 
'Cznie służyło celom polityki ekonomicznej na- 
„szego kraju. 


prawie wszystkie zakłady przemysłowe musia- 
łyby swym kosztem budować tory dowozowe. 

W pewnym związku wewiętrznym z 
żądaniem Rady powiatowej w Chrzanowie jest 
również w pismach publicznych ogłoszona 
petycya miasta Oświęcima, doinagająca się 
znowu przełożenia trasy w sposób taki, aby 
kanał dotykał Oświęcima. 

Petycya umotywowana jest szkodą, jakąby 
poniósł w tym wypadku handel oświęcimski. 

I w tej sprawie musi Izba uznać za słu- 
szne Stanowisko, jakie zajęli główni intere- 
senci krajowi, t. j. przemysł i górnictwo we 
wspomnianych powyż memoryałach kopalń 
Zagłębia oraz Centralnego Związku. 

Bezpośrednie połączenie kanału galicyj- 
skiego z Oświęcimem, którego dworzec jest 
równocześnie końcową stacyą królewsko-pru- 
skich kolei państwowych, nie leży ani w inte- 
resie galicyjskiego przemysłu, ani górnictwa, 
ani nawet haudlu. Względy na nasze własne 
krajowe gospodarcze interesa przemawiają prze- 
ciw takiemu połączeniu. Powody są tak oczy- 
wiste i tak widoczne, iż chyba niema potrzeby 
tutaj nad nimi się rozwodzić. 

Natomiast sądzi Izba, że projekt, aby 
między kanałem, przechodzącym na południe 
od Oświęcima a stacyą Oświęcim, stworzoną 
została osobna linia kolei państwowych, na 
którejby mogła być wprowadzona samodzielna 
taryfa kierunkowa (Richtungstarif), ze wszech 
miar odpowiada potrzebom transportowym i 
komunikacyjuym, oraz wymaganiom tej po- 
lityki gospodarczej całego kraju, którą się po- 
wodował Sejm krajowy uchwalając udział 
finansowy kraju w budowie galicyjskich dróg 
wodnych. 

Takie taryfowo samodzielne ogniwo ko- 
lejowe, wszczepione pomiędzy pori na kanale 
a Oświęcim, pozwoliłoby zastrzedz na przy- 
szłość państwu swobodę taryfową w ruchu 
niemiecko-galicyjskim i galicyjsko-niemieckim 
i któreby wyłą- 


Interesa handlowe zaś miasta 
Oświęcima z pewnością na takiem rozwiązaniu 
tylko bardzo zyskają, tak, że projekt ten 
i z punktu widzenia miasta Oświęcima, zasła- 
guje na wszelkie poparkie. 


Lwów, 9. listopada 1911. 


W sprawie przymusowej lokacyi kapi- 
tałów w papierach państwowych., W szeregu 
artykułów i wywiadów rozpatrywaliśmy pro- 
jekt rządu, który przeprowadza obecne do- 
chodzenia, jaki wpływ finansowy miałoby za- 
aządzenie, na podstawie którego byłyby kasy 
oszczędności zobowiązane pewną część swoich 
wkładek lub majątku własnego umieszczać do 


"pewnej wysokości w rentach państwowych. 


Obecnie otrzymały uamiestnictwa polece- 
nia zbadania, w jakiej wysokości kapitały lo- 
kują kasy w papierach stale oprocentowanych, 
względnie w rencie państwowej. Odnośne da- 
ty zebrało dotychczas namiestnictwo w Pradze. 
Gdy wszystkie rządy krajowe przedłożą matce- 
ryały, przedsięweżmie rząd centralny dalsze 
kroki. 

Również zastanawia się rząd, czy nie by- 
łoby wskazanem przymusić banki i towarzy- 
stwa ubezpieczeń do umieszczania części swego 
majątku w rentach państwowych. Jeżeliby je- 
dnak powzięto jakie postanowienia w tym kie- 
runku, to musiałyby one nastąpić w drodze u- 
sta wodawczej. 

Postanowienia w tej mierze istnieją już w 
niektórych krajach i tak np. w Bawaryi od 1. 
czerwca 1911 kasy oszczędności są ustawowo 
obowiązane do zakupna renty państwowej za 
20 procent swoich wkładek, w okolicach zaś 
z ludnością wiejską za 15 procent. Przedłożenie 
podobne, nakładające obowiązek lokowania 30 
Procent wkładek w rentach powyższych, wnie- 


'Siono w Prusiech jeszcze w r. 1906, przyjęte 


jednak przez Izbę wyższą zostało odrzucone 
przez komisyę Izby posłów. Gdy zaś roku ze- 
szłego zaczął spadać kurs państwowych papie- 
rów niemieckich, umieszczono w ustawie doty- 
czącej towarzystw wzajemnych ubezpieczeń po: 
stanowienie obowiązujące je do zakupna za pe- 
wną kwotę renty panstwowej. Wskutek zaś re- 


z 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 9. listopada 29£1, 


zolucyi, żeby wydano podobne zarządzenia o- 
dnośnie do wszystkich instytutów pieniężnych, 
będących pod nadzorem państwowym, wypra- 
cowano w Prusiech nowe przedłożenie w tej 
sprawie, Zawiera ono postanowienia, według 
których każda kasa oszczędności będzie zobo- 
wiązana do złożenia 25 procent swych wkła- 
dek w papierach państwowych, a prezydent 
naczelny każdej prowincyi będzie miął stoso- 
wnie do okoliczności prawo kwotę do 20 pro- 
cent obniżyć lub do 30 procent podnieść. 

Fabryka wyrobów metalowych. Nieda- 
wno założono we Lwowie fabrykę wyrobów me- 
lalowych i blaszanych z zastosowaniem najnow- 
szych maszyn pomocniczych i siły elektrycznej, 
co pozwala fabryce wykonywać wszelkie naj- 
trudniejsze roboty, nie ustępujące wyrobom za- 
granicznym. Właścicielem fabryki jest p. Teofil 
Sobecki. 

Czeski przemysł węgla brunatnego w r. 
1910. Wedle urzędowych wykazów istniało 117 
przedsiębiorstw zatrudniających 35656 (—-1756) 
robotników. Wyprodukowano ogólem  208:50 
(—7:62) milionów cetnarów metr. węgla ka- 
miennego, co przedstawia wartość 101:97 (—2'55) 
mil. koron przy przeciętnej cenie 48'90 (4-059). 

Ekspedycya robotników bukowińskich 
do Argentyny. Jak się dowiadujemy, zamyśla 


jedno z tutejszych przedsiębiorstw, stojące w bli- 


zkiej styczności z bukowińskim Wydziałem kra- 
jowym, wysłać 1.000 robotników rolniczych z 
Bukowiny na 4 miesiące do Argentyny, gdzie 
mają znaleźć zatrudnienie w tamtejszych osa- 
dach. Robotnicy mają rzekomo tam pozostać 
tylko przez 4 miesiące t. j. do rozpoczęcia za- 
siewów wiosennych w naszym kraju, gdyż na 
Bukowinie daje się odczuwać dotkliwy brak ro- 
boty. 

Bliższych szczegółów tej ekspedycyi nie 
znamy wprawdzie, ale leży to w interesie kól 
gospodarczych, by te zwróciły baczną uwagę 
na tę sprawę. 

Projekt ten ma wielkie znaczenie dla go- 
spodarstwa, tak, że przeprowadzenie tegoż nie 
powinno pozostawać tajemnicą dla ogółu. 

Stanienie wyrobów gumowych. W roku 
bieżącym ceny hurtowe wyrobów gumowych w 
wielu krajach obniżyły się o 10 — 15%, cho- 
ciaż ceny surowca podrożały o 12%. Prasa 
specyalnie zagraniczna objaśnia to dziwne na- 
pozór zjawisko rozwojem techniki, która poz- 
wala w szerszym zakresie zużytkować stare od- 
padki kauczukowe i gumowe. Kalosze teraz 
naprzykład wyrabia się ze starych materyałów. 
W Autwerpii powstało kilka sklepów skupują- 
cych za bezcen stare kalosze w Rosyi. Za pud 
starej gumy płacą 2 — 3 fr. z dostawą do Ant- 
werpii. Po przesortowaniu starą gumę sprze- 
daje się po 50 cent. za kilo (8 fr. za pud.) do 
specyalnych zakładów, które przetapiają i prze- 
rabiają nieco ten materyał, który następnie bar- 
dzo często powraca do Rosyi. 


Pokłady soli potasowych. 4  Waszyng- 
tonu donoszą, że departament rolniczy odkrył 
w Stanach zachodnich tak bogate pokłady soli 
potasowych, że będą mogły pokryć zapotrze- 
bowanie krajowe. 

Dostawa nafty dla morskiej saliny w 
Pago. Zwracamy uwagę na rozpisaną w „Oe- 
sterreichischer Zentral-Anzeiger fur das óffen- 
tliche Lieferungswesen*, X rocznik nr. 85 z 
dnia 26 października 1911 dostawę nałty do 
popędu  moiorów dla morskiej saliny w 
Pago. Wysokość dostawy na rok 1912 wynosi 
około 100 q. Oferty mają być wnoszone naj- 
później do 10 grudnia 1911, godz. 12 w po- 
łudnie do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu w 
Zadarze (Zara). 

Niewypłacalność. Galicyjski Związek wie- 
rzycieli we Lwowie, ul. Wałowa 11, ogłasza 
niewypłacalność firm: 

Wiihelm Kurz, kupiec w Krakowie. 


Sprawozdania giełdowe i towarowa 


Zboże. 
targowe Banku rolniczego 
we Lwowie. 

Lwów dnia $. listopada 1911. Dziś notujemy nu 50 
kg. loco Lwów. Waluta Kkeronowa. Pszenica gotowa od 
12:00 do 12:20, Żyto gotowe 9°60 do 9-80, Owies obro- 
czmy gotowy $8'10 do 8'30. Jęczmień pastewny 7'70 do 


Sprawozdanie 


str. 11. 


820. Jęczmień browarniany 3'50 do 10:00. Groch do go 
towańia 10-— do 14*—, Wyka 9'00 do 9.50. Koniczyna. 


ommon S0— do 90*—. Konieryna 95— do 
110—. Koniczyna szwedzka 70'== do 80'--. Tymotka 
65— do 75*— 


Zboże. 
Sprawozdanie targowe Izby kupieckisł we Lwowie 


Lwów, dnia 9 listopada 1911. Dziś notujemy za 50 
kg. netto paritas Lwów, bez akcyzy. Waluta koromowa. 

Pszenica prima 12*—, do 12:25, Żyto prima %50 
do 9°76. Jęczmień prima 8'50, do 9:—. Owies pański pri- 
ma 900, do 9:25. Kukurudza prima —'*—, do —*—, Rze- 
pak zimowy 15*—, de 15:25. Siemię lniane —*—, do 
—*—, Siemię konopne —*—, do —*—, Tymotka ——, do 
—'—, FKomieityna czerwona prima 75*—, do 80-—, Koni- 
czyna biała prima 96*—, do 100*—, Anyż płaski —.— 
do —*—, okrągły ——, do ==. h do gotowania , 
Wiktorya 12:—, do 18:—, zielony 13*—, do 14—, Groch 
Bobik koński Ś*—, do 3:26 
Qtręby nna =—, da o =u 


— ag 


pastewny —'—, 
Wyka 8:50, de 9'25. 


paxe. 
żytne —'"=, do —.— Chmiel —'*—, do —— 


od | do | od. | do 


Spirytus surowy ber po 
datku i bez kosztów ekspedy- 
mych . oadadatEt: s 
loco stacye paritas Husiatyn. . 
loco stacye paritas Tarnopol . 
loco staeye paritas Sokal . . . 
Z dostawą i oddaniem loco rta- 
finerye Lwów . . . . . 
Ceny spirytusu aa 10.060 litr 
procent, « e a 


55:25156 — [3025/36 — 
55-:50|56'22]35-50,36 25 
56. — |56':50][:6 —|36-50 


5820/59" — |38-25/59' — 


04.0 40 
r 


Targ nierogacizny. 
Oryginalne relacye firmy Tadeusz Nowak. 
Wiedeń, 7. listopada 1911. 

Na dzisiejszym targu nierogacizny było ogółem 
15.642 sztuk, w czem bagonów 5634, młodych 10008, prócz 
tego napłynęło w ciągu targu około 800 sztuk. 

Ceua za bagony 114—134, za młode 84—124 hal. 
za klgr. żywej wagi. 

Galicyjskich było około 16000 sztuk, cena 34—116, 
wyjątkowo do 124. 


p udziela lekeyj śpiewa selo- 
Helena Oleska wego, Saida „AB 12—1 i 


od 4—5, ul. Kalecza Is 11, parter. 
1534 


Dr. Zygiryd Diamant 


Lwów, Sykstuska 17. 
Ordynuje od 3—5. 1178 Telefon 1646. 


wiołkie pokoje z kuchnią i 
m 814545 i 
m5 moizi2ż werandą zaraz do wynaję- 
5. 8 = „gźm| icia Kochanowskiego 70. Cena 
zn cm NL 110 K miesięcznie. 3252 
D Sm Nane 
pEaZĘGZĘ use ujać 
©. NEJI utomobii czterocylindrowy, 
4 NIEJ = „Are tanio sprzedum. Treter, 
74 wz E NT © c Lwów, Hotel Europejski. 3254 
ską | -WĄTWCI || waw wine Li" 
> 28, 433 iw sk Biuro pośrednictwa 
G BosoBgcEKZE „pracy Związku Urzędni- - 
=S gals ków i Urzędniczek prywa- 
+ e == *= | itnych, Lwów, Batorego l. 11, 
ma do obsadzenia kilka po- 
pokoje, nyża, kuchnia,jsad buchalterów, huchalterek, 
balkon, gaz,  elektryka,jstenografistów tstenografistek. 


wolne, Ulica Dąbrowskiego 6.Jedna posada stęnogtafistki 
Pokój kawalerski od grudnia,jparłamentarnej z placą do 
3248 |200 koron. 3247 


TANIO! 
Dobra sposobność 


z powodu nagromadzonych wielkich zapasów. Sprze- 
daję po nader niskich cenach: 


MEBLE 
MRTERYE NA MEBLE 
PORTYERY 


firanki, dywany, chodniki i wszelkie dekoracye po- 
kojowe. 1565 


TAPET Y, sztukaterye-Hncrusta i t. p. 


W. Primus % 5. Iglicki 


Lwów, Jagiellońska 12. 


Własna pracownia dekoracyjna-tapicer- 
ska i stolarska. 


| TANIO! 


„Gazeta Wjeczorna* z dni 


Z ŁĄK i PASTWISK 


wyższe zbiory, większe do- 
chody, tylko 
przez ubfiie nawożenie 


40—42 pre. solą potasową. 
Kainit stassfurcki zawiera 
12:40—150/, potasu 
Jeneraina  Reprezentacya 
Kalisyndykatu dla Galicyi i 
Bukowiny 


[ei KARRACH, 


Lwów, ul. Kościuszki 18. 


Cenniki i broszurki darmo 
i opłatnie. 


Kefir 


Kefirko"r: 


własnego wyrobu 


DOSTAWIA _ 493|Materace, wkłady sprężyno- jadalnie, sypialnie, salony, | 4 
DO MIESZKAŃ we, siatki druciane, pierzejpakoje męzkie, materace 3 
|gęsie, puch, sienniki, posze-|Vłosienne i sprężynowe, fi- 


i prześcier adła poleca ranki, portyery, dywany, cho- 


Mieczarnia” najtaniej dniki i t. p. poleca tak za 


Przeworsk A mon i prania podali E ses 0 600 


fisma 
Lwów, ul. Polna 1. 25. Raz. Skibińskiego 
Telefon 835. 'we Lwowie, Kopernika i i | 
s 
m> Lwów, Sykstuska 19. 


OWYCH iiaia Wp- PoE 
sawa Woeii yë 
= M = JE 


we Lwowis, ul, Czarnieckiego 6 
do ogladania w 


Sprzedaje z wolnej ręki bez 
22 oknach rekla- 


licytacyi używane i nowe 
meble, pochodzące z mash 
spadkowych, konkursowych, f 
z licytacyi i z domów pry- 
watnych. Na razie tanio do 
nabycia: 1 pianino Seyfarta, $ 
fortepian Heizmana; kilka ja- $ 
dałń, sypialń, salonów, urzązj 
dzenia biarowe, kancelaryjne,jf 


pokoje kawalerskie, szafy 

biblioteczne, biurka, krzesła% mowych maga- 

fotele, kredensy, stoły, oto-jf 1 4 
many, soty, kanapy, lustra, È zynu A la ville tanio przerabiają! 
lampy, zegary, dywany per- de Paris ROŁDRY 


skie i strzyżone, portiery, 0- $ 
brazy, miedzioryty, starożyt- 
ności, mebelki, porcelany, ka- j 
sy ogniotrwałe, maszyny doğ 
szycia, jak w ogóle wszelkie $ 
urządzenia domowe po naj: 
tańszych cenach. Garderoba $ 
męska i damska. 

UWAGA:  Odsprzedają- | 
cym swoje urządzenia domo- $ 
we płacimy najwyższe ceny, 
załatwiamy zamiany i wyj 
miany. 1508 


W Bric à Brac we Lwowie, g 


MATERACE 


sę Fabryka I mag zyn po- g 
$ ścieli — koców, kap, po- § 
į duszek. Pierze nęsie. 
J. Dzie 
m. 
Lwów, ui. 
Cenniki darmo. 


[en Sark 


LWÓW 


pl. Mayadi (I 


Wystawy zmienia 
się codziennie. 


cu ski 


izko 
Sykstuska t. 
1353 


Yiia im 


w ENMALAN 


a 9. listopada 1911. 


: POLECA 
| PO ZNIŻONYCH 
CENACH 


IpIELECII 


MAGAZYN BRO- 
PNI I PRŻYBO- 
B RÓW SPORTO- 
5) WYCH, LWÓW 
A AKADEMICKA 4. 
A ODSPRZEDAJĄ- 
| CYM ZNACZNY 

OPUST. 


Kinie i 


NA SEZON POLOWAŃ 

Patrony Lancaster w najlepszym ga- | 
t nku z dużerui kapslami, cienkim § 
brzegiem i marką HIRTENBERC§ 
2.65 za 100 szt. i 


najlepsze 
\ygieniczne 
„je yalnośti 

GUMOWE 


h :-let: gwaran- 
p cya zakażda „4% 
sztukę. i 


Specyalne patrony üo autom tów 
do prochu bezdymnego we wszyst- 
kich gatunkach 350. 


Patrony „Wóliarsdorf* „Schnapf* 
bezdymne rozsyłamy od 10 sztuk 
począwszy ze śrutem lub bez. 


Cena 4, 6 i horon 
za tuzin. Kolekcya 12 szt. 
sortowanych 5 Koron. 
Nalegaj pan, aby dosta- 
wca pański dał panu 
„OLLE“ i niedaj się 
pan zbyć jakiemś mniej 
wartościowem  mnaślado- 
wnietwem, które za tę 
samą cenę, co OLLA‘ 
bywa polecane. — Zaj- 
mujące, pouczająec i o- 


Patrony Teschnera i Dreysego, Ku- 
ie Breńnuke i Ideal, proch, śrut, ka 
psie, maszynki. Wszelkie reperacya 
broni najtaniej wykonuje. 


Pra broń żak i 


Rosyjskie == daoled Hródeit nabycii 
poleca | BŁONY | kę darmo z fabryki PaaS 

KALOS Najtaniej „OLLA“, 
=== [|wów, Akademicka 4. Wiedeń 11/932; Pratersirasse 57. 
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DOM SPEDYCYJNY założony w r. 1838. 
MENDELSOHN 
KRERÓW dworzec kol., felef. Nr. 86. 


22 B OGUMIN (ODtREBERG) dworzec k., telef. Nr. 10. 


OŚWIĘCIM dworzec k., tel. 54. a SZCZAKOWA dworzec k., tel. 4. 


Cdprawa ełowa przesyłek zagranicznych; Wozy meblowe; 
Transporty międzynarodowe po cenach ryczałtowych. 248 


== RIURA SPEDYCYJNE C. K. KOL. PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ). === 


Fi. 


L. 125.410 XI 


Obwieszczenie. 
Runkurs na dbsławy pocztowe. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów rozpisuje niniej- 
szem konkurs na dostawę w roku 1912 rozmaitych mate- 
ryałów i przyborów kancelaryjnych, tudzież przedmiotów 

utrzebnych do wykonywania służby pocztowej i telegra- 
ficznej, oraz czapek uniformowych dla służby pocztowej. 

Odnośne przedm oty wyliczone są szczegółowo w 
osobnem obwieszczeniu c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie z dnia 24. października 1911 1. 125.410, które 
rozesłano do wszystkich Izb handlowych i przemysłowych, 
do krajowego Związku przemysłowego, do Centralnego 
Związku przemysłu fabryczneg we Lwowie i do znaczniej- 
szych urzędów pocztowych i telegraficznych, gdzie wszę- 
dzie można je przejrzeć i zaznajomić się z warunkami 
konkursu, względnie dostawy. 

Prócz t gò możwva zasięgnąć bliższej informacyi 
ustnie w departamencie XI gal. c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Term n do wnoszena ofert trwa “o dnia 18 
listopada 1911 r. do godz. 12 w południe. 

Kupcy i przemysłowcy zamierzający ubiegać się o 
dostawę — zechcą przed wniesieniem ofert rozejrzeć się 
we wspomaianem obwieszczeniu i zaznajomić się z wa- 
rupkami, których przy wnoszeniu ofert przestrzegać 
należy. 

Gal. c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 25. pażdziernika 1911. 
C. k. prezydent: 
Wopatern, m. p. 


Kiki 


Tłumaczenia 


| szystkich treści z wszystkich 
Ona w szystkie języki wykonywa 
Pierwsze Gal. Biuro Truma- 


czeń, Lwów, Wronowska 8, 
róg ul. Kopernika. 


1408 


Oryginaine angielskie 


1557 


bsolwent Akademii handlo-! 
wej wiedeńskiej, słuchacz! 
praw, poszukuje odpowiednie- 
go zajęcia we Lwowie od 15. 
listopada. Zgłoszenia oka i- 


domowe spet”alne 
26 Sykstusta 20 


M. Skulski. 
1510 


| 


t 
1551 


ul. Czarneckiego 1, Blei ll. p. 
Wyborowe masło Piekne i dobre 


deserowe i kuchennejKołdry wełniane, Mate- 


wszelkiego rodzaju 
Płaszcze i żakiety 
krymskie, selskin., astrachan. 


Boa | zatękawki 


dostarcza :. race, Pierze gesie, : .. 
Poduszki, Łóżka skład: m z w najnowsz. fasonach 
WIĄZEK. T pizar | Soska par ślubne |= |yljerzchy do futer 
tani ecn q , i 
WE LWOWIE, an P POŚC: angie] Moony i Pracownia fife 


"a|rulAzad Kmpadeu, I (yqOJGZIĄ 


ul. Kopernika I. 11 
pozostajaey pod patronatem 
Wydziału Krajowego. 
TELEFON 1489. 1366! 

Pismem kieruje: KOMITET REDAKCYJNY. 
Wydawca: Spółka Wydawnicza „Gazety Wieczornej". 


MA KAZYKŁU 


Lwów, Akademieka 3. 
eny przystę ue 


W. Iżychiego 


Lwów, Kopernika 3. 
Cenniki gratis. 


cielowi kwitu inserat wego. 

kaszlowi, chrypce it p. 
Przeci cierpieniom pastylki zio- 
pss po 1 kor, Ziółka dra 
Seeburgera po 40 h. Sy- 
rup dra Tup dra Seeburgera po! po t kor. Jak r wnież „Bbiati= 
co“, środek radykainy przeciw przestarz iym i świeżo 
powstałym clerpieniom cewki moczowej, — wstrzykiwanie 

z „Matico“ kor, 4 — kapsułki z „Matico“ kor. 1:60 


poleca: 


Krteka „pod Słońcem Adolfa Riaungteina 


Wysyłka pocztowa codziennie. 


-poteca w abonamencie 


M. MAREN 


Lwów, Syksitńka 29. 
1357 Telefon 2131 II. 
Prospekty na żądanie opłatnie. 


w Zniesieniu 
obok Lwowa. 
1335, 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. 
Drukiem Artura Goldmana, Lwów, Sykstuska 19. 


